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Admin „CZASU“ w Firakowie, tudzież urzędy pocztowe. | mer 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, edel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się zą 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy T i 
raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
cnt. za sen $ raz. Ebołączenia do „,Czasućć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 
się za cenę 1 złr, od 100 egzem. dla zamiejsco „a 50 cent. od 100 egzem. dla 
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzó 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Faryżu wy: 
go, Bakoma pad tna Batini Late, Yo; 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. 
( gu, W Predao) R. Mosse (także w Berlinie, aa niee i Nornaberdze) G. L. Daube 
6 Comp. (także w Frankfurcie nad Xe iem), Botter & Comp. Riemergasse 12. 
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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczno. | 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 
Pre wynosi: 
numerata | na gały rok na kwartał | na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem 6. 19.6.) DE „AOR WODE -—- gey zka Hb 
sj Francyi, Anglii, Belgii, Szwajeśryi, Puropi : 
o cyi, i „ DO i 
i innych państw należących do aeta gpho oeit | 50 OLA A żer 
Prenameratę przyjmuję się tylko od 1g0 do GO czort m esej i 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę, i ogloszenia (owy owane nie podlegają opłacie 
do Administracyi Czasu w kipi 07 i aakowanych nie przyjmuje się. > 
pa r nadsyłanych nie zwraca Sig. 
mz a 


75 senatorów odbył się już na mocy nowej usta- 
wy. Gambetta ma nie być postawiony na kandy- 
data na krzesło prezesa Izby, aby nie tamować 
swego powołania na naczelnika gabinetu. 


Kraków 20 października. 


Przegląd Polityczny. 


zpjm czeski obradował nad wnioskiem dep. Cze- 
lakówskiego o reorganizacyi krajowćj Rady szkol. 
néj w duchu rownouprawnienia obu narodowości. 


Polit. Corr. dowiaduje się z Londynu, że obie- 
ga tam znów pogłoska o powołaniu Gladstona do 
lzby wyższej. Powodem tego ma być drażliwość 
Gladstona w dyskusyi. W takim*razie naczelnietwo 
gabinetu. objąłby lord Granville, a Bright i Cham- 
berlain ustąpiliby z gabinetu, zwłaszcza, że nie są 
zadowoleni z postępowania rządu w Irlandyi. Glad- 
stone jest chory i nie wychodzi z mieszkania. 

Zaburzenia w Irlandyi przybierają coraz gro- 
żniejsze rozmiary. Liga agraryjna postanowiła we- 
zwać manifestem dzierżawców do ni nia czyń- 
szu ziemnego, dopóki przywódzey jéj uwięzieni, 
nie zostaną wypuszezeni na wolność, Manifest ten 
podpisali Parnell, Davitt, Brennan, Dillon, Sex- 
ton i Egon. Mówi on: „Kryzys została krajowi 
narzuconą, bil agraryjny jeszcze nie złożył Gowo- 
dów swojej wartości. Jedyna władza, która była- 
by w stanie osiągnąć z tego bilu korzyść trwałą 
dla dzierżaweów irlandzkich, jest zdeptaną. Rząd 
dopuszcza się teroryzmu, aby narzucić ustawę 
dzierżawcom. Z powodu uwięzienia przywódzców 

igi i jej glównych urzędników, zmuszoną jest ońa 
do odstąpienia od zamiaru wypróbowania ustawy. 
agraryjnćj i radzi dzierżawcom, aby nie płacili 
dzierżawnego, dopóki rząd nie zaniecha teroryzmu 


ny składu szkolnćj Rady krajowój, w którój zasia- 
da obecnie 12 Niemców a 10 Czechów, Czesi je- 
dnak twierdzą, że w Radzie szkolnćj mają tylko 
8 reprezentantów, gdyż dwóch czeskich członków: 
głosuje zawsze z Niemcami. Wniosek dep. Czela- 
kowskiego żąda przeto, aby na przyszłość Wydział 
krajowy wybierał do' Rady szkolnćj „ośmiu delega- 
tów zamiast czterech, stan nauczycielski czterech 
zamiast trzech, a miasto Praga dwóch delegatów. 
Zarazem delegacya złożona z członków sejmu i sta- 
nu nauczycielskiego ma być w połowie narodowo- 
ści czeskićj, w połowie niemieckićj. Izba przyjęła 
wniosek większości przejścia do porządku dzien- 
nego. Po zamknięciu rozpraw oświadczył kiero- 
iż rząd obstaje 
"przy zasadzie, że Rada szkolna nie jest autono- 
miczną, ale państwowa władzą; pomnożenie Jej 
i cze ociężałość już 1 
tdk „Ciężko fankcyonującego aparatu, zresztą nie 

i i joskom mniejszości, jakkol- 
wiek nie zgadza się z wszystkiemi jćj wywodami. 
k ministerstwa wobec zarzutów, 
jakie podniesiono na Radę szkolną krajową, ZWTÓ- 
cił uwagę, że on najściślćj nadzoruje wszystkie 
podległe sobie polityczne i szkolne władze i że 
się przekonał, iż wszędzie urzędują one z wzoro- 
wem poczuciem obowiązku i z chwalebnem po- 
bwięceniem. W razie uzasadnionych skarg po- 
ciągnie on winnych do najsurowszćj. odpowiedzial- 
ności, przeciw nieuzasadnionym zaś skąrgom sta- 
nie w obronie swych podwładnych. —, 

W sejmie kraińskim przedłożono wniosek nagły, 
domagający się wybrania komisyi z pięciu człon- 
ków, któraby się naradziła nad tem, w jaki spo- 
sób kraj koronny Kraina ma obchodzić sześcio- 
wiekową rocznicę wcielenia swego doj krajów 
korony Habsburskićj. Wniosek ten Izbą przyjęła 
j łośnie. $ 
e ai adresowa w Sejmie węgierskim skoń- 
czona. Wykazała ona niespodziewaną większość 
rządową. Po raz pierwszy od zebrania się nowo 
wybranego Sejmu miały stronnie wa sposobność 
zmierzenia sił swoich. Ponieważ Izba przyjęła adres 
stronnictwa rządagyego większością 90 głosów, mo- 
żna więc z tego widzieć, jak dalece rząd ma po- 
wód wszelki do zadowolenia z ostatnich wyborów. 
Wprawdzie nie wzięło około stu posłów udziału 
w głosowaniu, lecz mimo to stosunek stronnictw, 
jaki się objawił przy głosowaniu, uważać można 
za stały. W każdym razie gabinet p. Tiszy. roz- 
porządza ściśle zwartą a prócz tego niespodziewa- 
nie silną większością. 


i nie przywróci praw konstytucyjnych ludu.“ 

D. 18 b. m. wieczór ponowiły się w Dublinie 
zamieszki. Pospólstwo tłukło latarnie i wystawy 
W końcu po- 


sklepowe, rozbijało i łupiło sklepy. 
licya rozpędziła wiehrzycieli. 


dniu sprawić mogło, stara się ministerstwo stb. 
skie o skłonienie go 
skiego w Wiedniu, 


Nowy prezydent Sta ów Zjednoczonych Arthur 
położył przy licznym ainle ludu kamień węgiel- 
ny w Yorktown pod pomnik na pamiątkę zwy- 
cięstwa odniesionego przed stu laty nad Anglikami. 


OE CEE 


Z Sejmu. 


22-gie posiedzenie d. 18go października, 
(Dokończenie', 


Sprawozdawca hr. Russocki uważa nador 
Sejmu nad bankiem za nieodzowniy, sprzeciwia się 
zatem wnioskowi p. Grocholskiego i oświadcza, że 
chętnie przychyliłby się do wniosku p. Rappoporta, 
ponieważ dla wprowadzenia banku w życie Rada 
nadzorcza jest potrzebna. WA: 

Po przemówieniu sprawozdawcy Marszałek wi- 
dząc potrzebę porozumienia się posłów z powodu 
rozmaitości i doniosłości wniesionych, poprawek, 
przerywał chwiłowo posiedzenie. * 4 

o pr 


Hr. Wałujew uwolniony został „na własną pro- 
sbę, z powodu nadwerężonego zdrowia“ z posa-| 
dy prezesa komitetu ministrów, komitetu kauka- 
skiego i komisyi petycyjnćj, pozostawiając go 
przy urzędach członka rady państwa, sekretarza 
stanu i kuratora honorowego. Tak brzmi ukaz ce- 
garski, który 7a powód dymisyi podaje nadwątlo- 
ne zdrowie: Natomiast Nordd. allg. Ztg nie zna- 
jąc jeszcze brzmienia ukazu, podaje z wiarogo: 
dnego, jak mów żródła petersburskiego, następu- 
ej owód dymisyi: „W jenerał-gubernatorstwie 
Jao aburskiem zachodziły przed 4 czy 5 laty nad- 
użycia podczas sprzedaży ziem skarbowych. Ra- 

ort w tym przedmiocie przekazany został komi- 
syi pod przewodem ks. Urusowa; gdy zaś nie za- 
siągnięto rady byłego ministra dóbr państwa a dzi- 
siejszego prezesa komitetu ministrów hr. Wałuje- 
wa, przeto tenże prosił o uwolnienie siebie od 0bo- 
wiązków prezesa * Wiele innych jeszcze obiega 
pod tym względem pogłosek, choć wszystkie od- 
noszą się do sprzedaży rozległych gruntów skar- 
bowych, które pod zarządem Wałujewa marno- 
wano. Istniała podobno formalna spółka między 
urzędnikami a nabywcami gruntów. Towarzysz mi- 
nistra a potem jego następca, książę Andrzćj Lie- 
ven już przed laty nabył rozległe przestrzenie 218- sę: 
mi, które potem zwrócić musiał. Śledztwo w téj | skowi. y 
sprawie było już przed 7 laty zarządzone, a a oe 
nowo wyznaczona komisya ma się niem zająć po | KON z c woi 
przewodem Urusowa. wR Wałujew wolny jest od |sku p. Męcińskiego oddałoby całą sprawę w tobo 
zarzutu bogacenia się kosztem skarbu. ya | y 
noci Mowca nie sądzi, aby był możebnym wybór 
tymczasowej dyrekcyi 
człowiek fachowy, 
znaleźć nie można. 
prawa wyboru pi 


następujący : 
wypracowanie statutu, 
organizacya zakładu i „sposób 
prezentacyę krajową. Pierwszą 
Radę nadzorczą 


bliższego zebran 
"Poseł R 


Królewicz pruski Fryderyk Wilhelm, przyszły ce- 
sarz Niemiecki, ob chodził d. 18 b. m. 50ty rok u- 
rodzin swoich. Nie pominął tćj spobności Diritto, 
aby pochlebić solenizantowi i przesłać mu życzenia, 
jako doświadczonemu przyjacielowi, który po śmier- 
ci króla Wiktora Emanuela przywiózł pocieszające 
zapewnienia ludowi włoskiemu. Artykuł tego dzien- 
nika kończy się objawem przyjaźni, która łączy 
oba dwory i narody, związane solidarnością inte- 
resów. W ogóle nie ustają we Włoszech objawy 
pragnące zbliżyć ten kraj z Austryą i Niemcami 
a deputowany Parenzo w mowie swój przed wy- 
borcami w Chioggia dowodził, że polityka Włoch 
musi dążyć do utrzymania pokoju, oraz do zawar- 
cia przymierza Z Austryą i |Niemcami. Riforma 
zaleca również przymierze z Austryą i Niemcami. 
W Gaz. Kolońska donosi z Wiednia, że poseł wło- 
ski przy dworze austryackim hr. Robilant, który 
wraca z Monzy, przywiezie zapytanie od króla 
Humberta względem odwidzin jego u cesarza 
Franciszka Józefa. Odpowiedź będzie AE 
przychylna, gdyż hr. Robilant przywiezie z sobą 
ard Ę pokojowej polityce Włoch i o chęci 
zbliżenia się do Austryi i Niemiec. 


Ros 
komisyi i pok p 
y w ciągu tej sesy! PMI 

e 


przeciw udzieleniu Wydzia- 
łowi krajowemu upoważnienia na wprowadzenie 
w Ka i * ät 
oseł Skałkowski wno AWEKG 
ażeby Wydział przedstawiał podwójną liczbę kan- 
dydatów do Rady nadzorczej I aby członkowie 
tej Rady wybierani byli na lat 6. Na zarzut posła 
Męcińskiego odpowiada mowca, że we wszystkich 
instytucyach finansowych jest prz jętem, że Rady 
nadzorcze wybierają się naprzód przed ich wej- 
ściem w życie. ; 
Poseł Grocholski jest przeciwny prowizory- 
cznemu wyborowi Rady nadzorczej przez Sejm, 
gdyż byłoby to wprowadzeniem instyticy! na tory 
niezależne od Sejmu. Raz wybranych Sejm po- 
twierdzi, aby im i Wydziałowi nie robić afrontu,“ 


oprawkę żądającą, 


W obozie Gambetty zamierzają ograniczyć re- 
wizyę konstytucyi na teraz do zmiany trybu wy- 
borów senackich a uskutecznić to przed datą wy- 
borów, t. j. przed d. 20 listopada, tak, aby wybór 


* Kiikeri 
f wchodzić na tę drogę, lepiej j 


|głos w obronie swojej poprawki. Uchwala taka, 


wyrażać rządowi uznania, za to, że uszanował 
prawa Sejmów, gdyż to było konstytucyjnym 0- 
bowiązkiem rządu, i gdyby rząd był się zwrócił 
gdzieindziej z temi pytaniami, to by był naruszył 
konstytucyę. 

Dalej mówca obszernie rozbiera oba wnioski i 
przychodzi do konkluzyi że ze wszystkich reform 
jedna tylko jest stósowna, to jest połączenie dwo- 
ru z gminą Z tego powodu mówca zgadza się 
z wnioskiem większości, bo ten najbardziej zbliża 
się do tego połączenia (Brawo). 

Poseł Matkowski oświadcza, że nie ma za- 
miaru dotykać politycznej strony tej kwestyi. Po 
Sejmie, w którym jedno stronnictwo zapisało na 
swym sztandarze hasło reformy należało się spo- 
dziewać doniosłych wniosków, gdy kwestya re- 
formy administracyjnej poruszoną została. Tym- 
czasem parłuriunt montes a urodził się — wnio- 
sek większości. Mówca jest mu stanowczo prze- 
ciwny, stąwia on bowiem zasadę gminy zbiorowej 
a zaprowadzenie takiej gminy napotkałoby na nie- 
zwalczone trudności praktyczne. Pełnienie władzy 
wójtów spadłoby z konieczności na właścicieli 


Trzecie czytanie z powodu przyjętych poprawek, 
umieszczone będzie na porządku dziennym jedne- 
go z następnych posiedzeń. 

Koniec posiedzenia o g. 


a zresztą będą oni urzędowali przez czas zbyt 
krótki, aby ich działalność należycie można hyło 
ocenić, Niepodobna jednak żądać od Wydziału, 
aby naprędce przedstawiał kandydatów. gdyż by- 
łoby to ryzykowaniem całej przyszłości instytucji. 
Wniosek p. Skałkowskiego byłby ograniczeniem 
woli Sejmu, który w takim razie mógłby wybierać 
tylko z pomiędzy. przedstawionych kandydatów, 
gdy wniosek komisyi nie krępuje pod tym wzglę- 
dem woli Izby. Nie ma wreszcie potrzeby tak się 
spieszyć z wyborem Rady nadzorczej, ponieważ 
wszystkie czynności potrzebne dla wprowadzenia 
Banku w życie dużo czasu zabiorą. Strac się więc 
najwyżej miesiąc, albo dwa miesiące czasu, jeżeli 
teraz na poczekaniu Rady nie wybierzemy. Mowca 
„sądzi, że najlepszym spogobem wyjścia z trudnosci 
będzie przyjęcie wniosku komisy! i pozostawienie 
wyboru Rady nadzorczej, do przyszłego zebrania 
się Sejmu. ; a A 

Wniosek zamknięcia dyskusyi przyjęto. 

Poseł Rappaport sądzi, że w sprawie tak 
doniosłej nie należy losów całego projektu wy- 
stawiać na zmienne szanse polityczne. Należy 


11 m. 25 wieczorem. 


(28-cie posiedzenie d. 19-go października). 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 min, 40 
przed południem odczytaniem spisu petycyj, któ- 
rych nadeszło 26, a ogółem dotąd 643. 

Do komisyi administracyjnej odesłano pe- 
tycye: Konwentu XX, Karmelitów w Sąsiadowi- 
cach o przyznanie mu praw obszara dworskiego, 
i kilkunastu gmin o. pozostawienie Starostwa 
w Dolinie. 

Do komisyi petycyjnej odesłano petycye: 
Wilhelminy Bereżniekiej o wydanie kaucyi służbo- 
wej ś. p. Karola Bereźniekiego ; Anny Bortnik i 
Franciszka Ligera, nauczyciela, o zapomogi; Woj- 
ciecha Michny, dyrektora szkół, o zaliczkę na 
płacę. 

Komisyi kultury krajowej przekazano pe- 
tycye: Adama Baczyńskiego w sprawie należyto- 


rzecz tak postawić, aby mogła być odrazu w życie | ści za roboty około ubezpieczenia brzegu Dunajca ziemskich i ściągnęłoby na nich odium w sku; 
wprowadzoną. Do tego Sà- tylko dwie drogi, aby|i Tow. gorzelników o zaprowadzenie szkoly go- tek wykonywania obowiązków należących do- po- 


akres ten jest ludowi niena- 
wistay, a ta nienawiść przeniosłaby się na wła- 
ścicieli. Ze zmniejszeniem liczby powiatów, które- 
go pragnie większość, obowiązki naczelników gmin 
utrudniłyby się tak dalece, że w końcu musiano- 
by to stanowisko powierzać urzędnikom. Zamiast 
wchodzić na drogę pochyłą, która prowadzi dó 
takiego następstwa, lepiej jest zdaniem mówcy 
przyjąć wniosek mniejszości, która tę konieczność 
uprzedza, upoważniając Rady powiatowe do two- 
rzenia z gmin i obszarów dworskich, bez zniesie- 
nia ich odrębności, okręgów dla pełnienia policyi 
miejscowej. Radzi więc mówca stanowcze przyję- 
cie wniosku mniejszości. 

Poseł Grocholski przyznaje szkodłiwość dua- 
lizmu władz w kraju. Wdzięczność należy się rzą- 
dowt, że podnosząc myśl reformy pod tym wzglę- 
dem i zwracając się do nas z. zapytaniami dał 
nam dowód zaufania. Nieprzyjaciele nasi są dziś 
przeciwnikami rządu, więc zdrowa polityka każe 
nam dać rządowi dowód, że uznajemy jego dobrą 
wolę. Nie zmniejsza to bynajmniej zasługi rządu, 
że Sejm przecząco odpowiada na jego pytania, a 
więc odrznea jego propozycye. ‘Sejm oświadczą 
tylko że reformy administracyjne stanowią całość 
organiczną, a że nie ma. prawa zajmować się tą 
całością, bo do tego potrzebną byłaby zmiana kon- 
stytucyi, więc nie może wchodzić na drogę cząst= 
kowych reform; których doniosłość byłaby bardzo 
małą albo żadną. Oświadczając to Sejm, nie żąda 
zmiany konstytucyi ani nawet nie wyraża nadziei 
tej zmiany. Mowca oświadcza, że będzie głosował 
za pierwszym ustępem wniosku komisyi, to jest 
za myślą ogólną, ale nie radzi Sejmowi wdawać 
się w żadne szczegółowe wyłuszczenia, nie przy- 
puszcza bowiem, aby życzenia przez Sejm wyra- 
żone mogły wejsć w życie, a jeśli nie wejdą to 
samo ich wyrażenie wywrze wpływ szkodliwy. 
Będzie to niejako świadectwem impotencyi danem tej 
autonomii jaką dziś mamy, a więc będzie to ha- 
sło do opuszczenia rąk, do nie nierobienia, do 
nieprzyjmowania lub lekceważenia urzędów auto- 
nomicznych, bo przecież sam Sejm orzekł, że au- 
tonomia do niczego. Ę 

Poseł Chrzanowski stawia osobny wniosek, 
który wczoraj w dosłownem brzmieniu w telegrą- 
mie przesłałem. 

W umotywowaniu tego wniosku mówca wyrażą 
przekonanie, ze ani odpowiedź większości, ani 
tembardziej mniejszości nie odpowiada żądaniu i 
zdaniu dawniej uroczyście wypowiedzianemu w spra- 
wie ustroju administracyi krajowej, a które nie- 
zawodnie i terażniejsza reprezentacya podziela, 
Treść sprawy toczącej się obecnie, leży w tem 
właśnie, że rząd zwraca się do sejmu, aby sejm 
wyraził zdanie, jak usunąć wadliwość dzisiejszej 
podwójnej administracyi. Powinniśmy na to zapy- 
tanie odpowiedzieć wyrażnie powtarzając zdanie 
dawniej wypowiedziane, że za najlepszą admini- 
stracyę dla naszego kraju uważamy taką, na któ- 
rej czele stałby rząd krajowy odpowiedzialny przed 
sejmem za wykonanie ustaw krajowych. Wówczas, 
ale tylko wówczas możnaby usunąć wady podwój- 
nej administracyi. W tym duchu mówca wniósł 
swoją odpowiedź. Zarzucają wprawdzie, że odpo- 
wiedzialności rządu krajowego przed sejmem nie 
można pogodzić z odpowiedzialnością ministerstwa 
przed radą państwa, zarzut ten pozorny upada 
jednak, jeżeli zważymy, że odpowiedzialność przed 
sejmem będzie ograniczona tylko co do wykona- 
nia ustaw krajowych, a że ustawą krajową stać 
się może tylko ta na którą ministerstwo zgadza 
się i którą przedkłada do sankcyi, więc pogodzenie 
odpowiedzialności nie jest tak trudnem. Na za- 
rzut, że chwila proponowania takiej reformy nie 
jest stosowną, odpowiada mówca, że zajmować się 
tą kwestyą nie ma powodu, ponieważ o stosowno- 
ści chwili nie decyduje kto odpowiada, lecz ten 
kto pyta, a sejm daje tylko odpowiedź na zada- 
ne sobie pytanie. A 

Mówca wnosi odesłanie tego wniosku do komi- 
syi gminnej z poleceniem złożenia sprawozdania 
na następnem posiedzeniu. —, 

Po krótkiej dyskusyi z wnioskodawcą marsza- 
łek uznaje, że wniosek ten jest co do formy odra- 
czającym a zatem może być stawianym w dysku- 
syi ogólnej i podaje go do poparcia. 

Wniosek poparto. » 

Poseł hr. Golejewski uważa całą akcyę 


w sprawie rozszerzenia autonomii, do którego dą- 
ży komisya za przegraną. Widać to z oświadcze- 
nia komisarza rządowego. Wnioski większości i 
mniejszości przedstawiają także zagmatwanie, iż 
powąt iewać należy, czy sami wiemy czego chce- 
my. Wniosek p. Chrzanowskiego powiększyłby 
tylko jeszcze ten zamęt. Rzecz tak stoi, że rząd 
chciałby coś zrobić, aby usunąć dualizm, ale my 
zaraz takie warunki stawiamy, że wszystko czy- 
nimy niemożebnem. Tak było za czasów rezolu- 
cyi, nie poprzestawaliśmy na tem co dawano 


rzelnictwa w Dublanach; petycyę zaś Rady szkol- | ruczonego zakresu. Z 
nej w Zakliczynie o podwyższenie płac nauczy- 
cielskich tejże szkoły przydzielono komisyi edu- 
kacyjnej; gminy Jazłowiec o subwencyę na bu- 
dowę szkoły komisyi budżetowej; Wydziału 
pow. w Złoczowie o ustanowienie stacyi kolejowej 
w Zarwanicy, komisyi kolejowej; parafii gmi- 
ny Lisiatycze przeciw nadużyciom miejscowego 
proboszeza, X. Jana Berezińskieęgo, komisyi ko n- 
kurencyi kościelnej; Wydziału powiatowego 
Czortków o zniesienie myt i o zmianę ustawy 0 
dojazdach: kolejowych, przydzielono komisyi dro- 
gowej; a petycyę gminy Ropczyce o dodatki do 
podatków konsumcyjnych odesłano do Wylziału 
krajowego. 

Po. odczytaniu dwóch. interpelacyj, których tręść 

wczoraj w telegramie podałem, przystąpiono do 
porządku dziennego. 
_. Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie 
lekkomyślnego zadłażania się urzędników i sług 
krajowych, wniesione w pierwszem czytaniu przez 
p. Pieteauskiego, odesłano bez dyskusyi do ko- 
misyi : administracyjnej. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi. gmin- 
nej w przedmiocie reformy administracyjnej. Wnio- 
sek większości i mniejszości komisyi są już Czy- 
telnikom z dawniejszych doniesień w tej sprawie 
wiadome. 

W dyskusyi ogólnej, do której zapisało się kil- 
kunastu mowców, zabrał głos przedewszystkiem 
komisąrz rządowy, którego mowę dosłownie 
wczoraj. przesłałem w telegramie, 

Poseł: X. -Sawa rozpoczyna rzecz obszernym 
wywodem historycznym, który. tak posłowie jak i 
Marszałek wielokrotnie przerywają, wzywając mow- 
cę, aby przystąpił do rzeczy.. Przystąpiwszy nare- 
szcie bezpośrednio do przedmiotu, mowca powia- 
da, że komisya jest w zgodzie z tem, co jest ce- 
sąrskiego, a w tem, co jest narodowego, podzie- 
liła się na dwa obozy. Rozdzielenie gmin od o0b- 
szarów dworskich było złem, ale łączenie kilku 
gmin w jednę całość jest wstrętne ludowi, który 
ma stale wyrobione pojęcie gminy. Zmniejszenie 
liczby powiatów nie da się także przeprowadzić 
bez szkody, mowca sądzi zatem, że należy przejść 
do porządku dziennego nad wnioskami komisyi. 

Poseł Romanowicz. Jakikolwiek sąd wyda 
kiedyś historya o 20-letniej autonomicznej dzia- 
łalności, zaprzeczyć nie będzie mogła, że dąże- 
niem Sejmu było zawsze zawarowanie praw au- 
tonomicznych. Czy skutecznie nad tem pracowano 
to inna rzecz, o tem historya orzeeze, ale prze- 
wodnią myślą wszystkich aktów politycznych 
Sejmu była odrębność narodowa i samorząd kra- 
jowy. Myśl ta najsilniej wyrażoną została w roku 
1868 przez rezolucyę sejmową. Skutku bezpośre- 
dniego ta rezolucya nie odniosła, naraziła nas na 
walki, a więc została potępioną przez tych, któ- 
rzy. „wartość aktów politycznych mierzą sukcesem. 
Miała. ona jednak ważność wyższą i ile razy wa- 
żnych i żywotnych dla kraju kwestyj dotykamy, 
zawsze do tejsrezolucyi wracać musimy, bo we 
wszystkiem eo zrobić chcemy natrafiamy na prze- 
szkody, które ta rezolucya usunąć miała na celu. 
Obecnie komisya obradująca nad kwestyonaryu- 
szem, przyszła także do przekonania, które już 
było wyrażone w rezolucyi, że nie można w peł- 
nej mierze zadość uczynić warunkom reformy ad- 
ministracyjnej, dopóki Sejm nie będzie miał pra- 
wa stanowić o organizacyi władz administracyj- 
nych tak rządowych, jak autonomicznych w kraju 
naszym. Mówca nie wchodzi w rozbiór intencyj 
rządu, nie podejrzywa jego dobrej wiary, sądzi 
jednak; że dodatnia twierdząca odpowiedź na po- 
stawione pytanie, byłaby grobem samorządu. Na 
dowód mówca przytacza, ze w takim razie wiele 
spraw przeniosłoby się z zakresu własnego gminy 
do zakresu poruczonego, a że w zakresie wła- 
snym gmina jest samorządną, a w poruczonym 
jest tylko organem rządu, wszelkie więc przenie- 
sienia pewnego zakresu działania z własnego do 
poruczonego jest skonfiskowaniem części autono- 
mii na rzecz biurokracyi, a że rekursa w spra- 
wach zakresu własnego należą do władz autono- 
mieznych wyższych i najwyższych. Nadto sprawy 
zakresu poruczonego, może władza państwowa 
w każdym razie prostem rozporządzeniem odjąć 
władzy autonomicznej, więc mógłby przyjść dzień 
w którym sprawy dziś autonomicznie urządzane 
zaczęłyby być zawiadywane wprost przez organa 
rządowe. Ułatwieniem samorządu byłoby także 
postawienie starosty na czele Wydziałów powia- 
towych i namiestnika na czele Wydziału krajowe 
go. Mówca oświadcza, iż nie może głosować za 
wyrażeniem rządowi uznania za postawienie py 
tań tak sprzecznych z interesami kraju. Pytania 
te w uprzejmej formie, były niebezpiecznemi, nie 
można więc głosować za uznaniem dla formy, 
gdy się treść musi potępić, zmierza ona bo- 
wiem do ukrócenia samorządu. Nie można także 


albo Sejm wybrał zaraz Radę nadzorczą, co jest 
niemożebne, bo choćby był czas na wybór, to nie 
ma czasu na porozumienie się z wybranymi, czy 
przyjmą wybór, albo też upoważnić do tymczaso- 
wego wyboru Wydział krajowy. Obawa p. Roma- 
nowicza, że człowiek zdolny nie przyjmie prowi- 
żorycznej dyrekcyi, jest nieuzasadnioną, gdyż wla- 
śnie tyłko człowiek zdolny i wierzący w swą 
zdolność móże się zdecydować na przyjęcie posady 
prowizorycznej, bo się czuje na siłach, że jej wy- 
maganiom odpowie. pee i 
'sPoseł Goldmann zwraca uwagę, że wniosek 
p. Męcihskiego wprowadzą bank na drogę najnie: 
,.bd na drogę prowizoryów. Zamiast 
a tę już jak. chce p. Gro- 
chólski, przeczekać kilka miesięcy. - i 

Poseł pławiński, gdyby była pewność pręd- 
kiego zwołanią Sejmu, to niktby nie czynił wnio- 
sku wybierania. Rady nadzorczej, ale że tej pe- 
wności nie ma, więc należy przyspieszyć wybór, 
aby sprawa nie szła w odwłokę.. Mowca przeci- 
wnym jest jednak powierzeniu tego wyborn Wy- 
działowi krajowemu. 
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X. Dyrekcyę m 


-_ Poseł Szczęsny hr. Koziebrodzki uważą tę 


prawce p. Abrahamowicza, 
wadzenie Banku w życie pé 
zorczej i Dyrekcyi byłoby niemoze! ; 

Poseł Abrahamowicz taz jeszcze zabiera 


jaką mowca proponuje, będzie w, wierała pewien 
nacisk na rząd, aby prawo egzekucy! politycznej 
udzielił. i 

Poseł Wereszczyński zwraca uwagę, że 
(wniosek o Banku nie jest rządowym, więc rząd 
nie weżmie takiego zastrzeżenia do serca; dzi- 
wńem zaś byłoby zastrzeżenie, „że dział bankowy 
nie będzie prowadzonym, jeżeli w dziale hipote- 
cznym. nie będzie daną egzekucya polityczna. 
(Głosy: Bardzo słusznie! i 

W głosowaniu dodatek p. Abrahamowiczą upadł 
i caly ustęp według wniosku komisyi przyjęto. 

Dalsze wnioski komisyi, 4 mianowicie gwaran- 
cyę krajową za listy zastawne Banku krajowego, 
rezolucyę wzywającą rząd, aby wyjednał prawo 
egzekucyi politycznej dla hipotecznych należytości 
Banku i ustawę, u oważniającą Wydział krajowy 
do zaciągnięcia imieniem kraju pożyczki w wys0- 
kości 1,025,000 złr. na założenie 1 uposażenie 
Banku uchwalono w drugiem czytaniu, 
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chcieliśmy mieć wszystko lub nic-i dlatego mie 
nie mieliśmy. Była chwila kiedyśmy powiedzieli, 
że cheemy języka polskiego w szkole i urzędzie 
i otrzymaliśmy to w krótkiej drodze, a kraj na 
tem skorzystał. -Dalej mówea polemizuje z p. Ro- 
manowiczem w kwestyi gminy zbiorowej i radzi 
do najskromniejszych rozmiarów ograniczyć żąda- 
nia, aby je uczynić praktycznemi. Rozprawy o da- 
leko sięgających żądaniach zabierają tylko czas i 
nie prowadzą do niczego. 

Poseł Pilat podziela konkluzye p. Chrzanow- 
skiego, ale za wnioskiem jego głosować nie bę- 
dzie, gdyż nie uważa, aby było na czasie sta- 
wianie w ten sposób kwestyi. Okoliczność, że u- 
chwalenie drugiego ustępu wniosku nie będzie 
miała praktycznego rezultatu, nie powinna sejmu 
powstrzymywać od zaznaczenia swego, stanowiska. 
Zmiany wszelkie i reformy powinny być pokony- 
wane stopniowo i powoli, i mieć za punkt wyj- 
ścia stan obecny. Tej zasady znowu trzymał się 
Sejm, a nie jego w tem wina, że rząd nie po- 
pierał go i że uchwałom jego odmawiano sankcji, 
że rząd od siebie nie czyni żadnych wniosków, 
zmierzających do reformy. Dalej punktem wyjścia 
każdej reformy winien być samorząd powiatowy, 
a wniosek mniejszości jest wstępem do rozsze- 
rzenia samorządu powiatowego. Mówca jest prze- 
ciwnym zmianie podziału administracyjnego i po- 
większenia powiatów. 

Poseł Fruchtmann w kwestyonarzu widzi 
objaw dążności rządu do rozszerzenia swej wła- 
dzy, jakkolwiek przyznaje, że rząd postępuje w 
najlepszej myśli i wierze. Kraj przeciwnie dąży 
do rozszerzenia autonomii. Ztąd konflikt konie- 
czny. Zdaniem mówcy, oba wnioski grzeszą tem, 
że potępiają teraźniejszą gminę, którą słusznie 
wziął w obronę p. Grocholski. Mówca stanowczo 
się oświadeza za wnioskiem większości. 

Na wniosek posła Pietruskiego dyskusyę 
zamknięto. 

Poseł Kowalski uważa, że wyrażenie rządo- 
wi uznania, jest chyba ironią wobec przeczącej 
odpowiedzi na pytanie. Nie zgadza się mówca 
z obu wnioskami i czyniąc im różne zarzuty, 
wnosi przejście do porządku dziennego nad kwe- 
styonarzem rządowym. 

Do głosu zapisani za wnioskiem większości pp. 
Czerkawski, Zatorski, hr. Krukowiecki, Paweł 
Popiel, Stanisław hr. Tarnowski i Szujski, wy- 
bierają mówcą generalnym p. Zatorskiego, 
zaś zapisani przeciw pp. Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, Erazm Wolański, ks. Czartoryski, Olejnik 
Matkowski i jeszcze dwóch innych, których na- 
zwiska nie dosłyszeliśmy, delegują do przemówie- 
nia w imieniu wszystkich p. Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego. 

Z powodu spóźnionej pory Marszałek zamyka 
posiedzenie o godz. 4 po poludniu, zapowiadając 
następne na jutro o godz. 12 w południe, ponie- 
waż wielu posłów pragnie być na pogrzebie 
zmarłego Edwarda Fredry. Porządek dzienny ju- 
trzejszego posiedzenia zawiera następujące spra- 
wy, z których nie jedna zapewne nie doczeka się 
załatwienia, z powodu krótkiego trwania sesyi 
sejmowej : 

1. Ciąg dalszy rozprawy w przedmiocie ograni- 
czenia podwójnej administracyi w politycznym za- 
rządzie spraw koronnych. 

2. Sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimi- 
narzach funduszów indemnizacyjnych na r. 1882. 
Sprawozdawca p. Chrzanowski. 

3. Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed. 
miocie udzielenia jednorazowego zasiłku na skoń: 
czenie szpitala izraeliekiego w Krakowie. Sprawo- 
zdawca p. Rapoport. 

4. Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio- 
sku p. Pietruskiego w przedmiocie urządzenia po- 
mieszkania dla Marszałka w gmachu sejmowym. 
Sprawozdawca p. Paweł Popiel. 

5. Sprawozd.. komisyi administracyjnej w przed- 
miocie stałego kwaterunku wojsk w kraju. Spra- 
wozdawca p. Pilat. 

6. Sprawozd. komisyi kultury krajowej w przed- 
miocie przemysłu domowego i drobnego. Sprawo- 
zdawca p. Abrahamowicz. 

7. Sprawozdanie komisyi prawniczej co do zmią- 
ny ustawy państwowej z d. 29 lutego 1880 roku 
o chorobach zaraźliwych zwierzęcych. Sprawozda- 
wca p. Wesołowski. 

8. Sprawozdanie komisyi naftowej w przedmio- 
cie uregulowania opłat skarbowych i podatków od- 
nośnie do przemysłu górniczego. Sprawozdawca p. 
Fedorowicz. 

9. Sprawozdanie komisyi naftowej © sprawozda- 
niu Wydziała krajowego w sprawach górniczych. 
Sprawozdawca p. Fedorowicz. 

10. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przed- 
miocie zmian terytoryalnych w okręgach sądów 
powiatowych. Sprawozdawca p. Spławiński. 

11. Sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
w przedmiocie regulacyi rzeki Wisłoka. Sprawo- 
zdawca p. Gorayski. 

12. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przed- 
miocie terytoryalnej zmiany sądu powiatowego i 
starostwa w Turce, Starem Mieście, Drohobyczu, 
Samborze itd. Sprawozdawca p. Wajgart. 

18. Sprawozdanie komisyi prawniczej co do 
zmiany regulaminu sejmowego. Sprawozdawca p. 
Kowalski. j 

14. Sprawozd. komisyi kultury krajowej w przed- 
miocie subwencyi dla sadowniczo-ogrodniczej szkoły 
w Tarnowie. Sprawozdawca p. Gross. 

15. Sprawozd. komisyi kultury krajowej w przed- 
miocie utworzenia stypendyów dla uczniów szkoły 
ogrodniczo-sadowniczej. Sprawozdawca p. Gross. 

16. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej w przed- 
miocie subweneyi dla wyznaniowej izraelickiej 
szkoły w Brodach. Sprawozdawca p. Małecki. 

17. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej w spra- 
wie ustanowienia osobnych katechetów przy semi- 
naryach nauczycielskich we Lwowie. Sprawozda- 
wea p. hr. Stanisław Tarnowski. 

18. Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed- 
miocie wymierzania pięcioleci, emerytur, pensyj 
wdowich i dodatków na wychowanie dzieci dla 
urzędników i służby drogowej. Sprawozdawca p. 
Stadnicki. 


——— Ar ARN Aa TY 


W sprawie banku krajowego pisze Gazeta Na- 
rodowa : ; i 

Wczorajsze posiedzenie trwało Z parogodzinną 
przerwą nad wieczorem, od 10 rano do kwadrans 
na 12 w nocy, a wynikiem jego jest uchwalenie 
w drugiem i trzeciem czytaniu całego planu orga- 
nizacyi „Banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem*. | 

Przeprowadził więc pan marszałek Zyblikiewicz 
czego chciał: Bank jest! . . 

I zaprawdę powipszować może on sobie powo- 


dzenia w tej sprawie, bo gdyby w całym okresie 
urzędowania swojego nie innego nie dokonał, jak 
tylko wprowadzenia w życie tego organu dla o- 
pieki systematycznej nad materyalnemi interesami 
kraju, to jeżeli takowy odpowie zamiarom jego, 
zasłużył się dobrze krajowi. 

W rozprawie ogólnej stanowiła punkt kulmina- 
cyjny mistrzowska mowa hr. Ludwika  Wodzie- 
kiego, który z nieporównaną finezyą, lecz z sil- 
nym zamachem gromił jednego po drugim przeci- 
wników wniosków komisyi — pp. Wolańskiego 
Erazma, Abrahamowicza i Dobrjańskiego. 

W rozprawie szczegółowej najżywszy brał u 
dział poseł Abrahamowicz, który z wytrwałością , 
przypominającą $. p. Kornela Krzeczunowicza, 
stawiał co chwila poprawki, ku temu zmierzające 
celowi, ażeby cały projekt utworzenia krajowej 
instytucyi finansowej, albo przynajmniej pojedyn- 
cze działy jego ścieśnić , niewykonalnemi uczynić, 
i w ogólności do absurdum sprowadzić. 

Ani jedna z poprawek jego nie utrzymała się 
jednak, i zwalczał je nawet p. Grocholski z nie- 
zwykłą werwą. Potrzeba bowiem wiedzieć, iż p. 
Grocholski wcale nie należał początkowo do zwo- 
lenników myśli utworzenia Banku krajowego! 

Klub postępowy bardzo wybitny brał udział 
w tej rozprawie walnej, która w tej sesyi — co 
do ożywienia i treści interesującej nie ma sobie 
równej. Odznaczyli się szczególniej posłowie 
Splawiński, Dr Skałkowski, Goldmann, Romano- 
wicz i Dr Max. 

Już późnym wieczorem wywiązała się zawzięta 
utarezka nad pytaniem, czy ma być Rada nadzor- 
cza wybraną natychmiast, gdy Banku jeszcze nie- 
ma, albo też, czy odroczyć to do najbliższej sesyi 
sejmowej. Takie powstało zamieszanie najrozmait- 
szych propozycyj w tym względzie, że marszałek 
przerwał posiedzenie na kwadrans, i dopiero w klu- 
bach przeprowadzóno rozstrzygajace rozprawy nad 
tą kwestyą. Wynik był taki, iż klub krakowski 
zaproponował, ażeby Sejm poruczył Wydziałowi 
krajowemu zamianowanie prowizorycznej Rady 
nadzorczej i prowizorycznej dyrekcyi a klub po- 
stepowy wniósł, ażeby jeszcze w tegorocznej se- 
syi Wydział krajowy przedłożył sejmowi listę kan- 
dydatów na członków Rady nadzorczej, która -roz- 
poczęłaby urzędowanie, skoro zakład wszedłby w 
życie. Ewentualnie, jeżeliby ten wniosek upadł, żą- 
dał klub postępowy odroczenia wyboru Rady nad 
zorczej aż do najbliższej sesyi, nie godząc się ża- 
dną miarą na to, ażeby ustanowienie pierwsze za- 
rządu pozostawione być miało wyłącznie tylko 
Wydziałowi krajowemu. 

Upadły jednak i klub krakowski i klub postę- 
powy z wnioskami swojemi, a przeszły bez zmia- 
ny wnioski komisyi bankowej, gdyż jak słusznie 
zauważył p. Grocholski, w takim razie samo przez 
się odroczy się do przyszłej sesyi wybór Rady 
nadzorczej, a bez niej i dyrekcya nie będzie mo- 
gła być stale zamianowaną, gdy równocześnie 
Wydział krajowy będzie miał ręce rozwiązane do 
przeprowadzenia wszelkich czynności potrzebnych 
do wprowadzenia w życie instytucyi. 

Nam się jednak zdaje, iż koniecznie wypada 
dodać już teraz Wydziałowi krajowemu jakiś or- 
gan doradczy dla spraw „Banku krajowego“, któ- 
ry współdziałałby przy ułożeniu statutu i instruk- 
cyj wykonawczych, jakoteż przy ułożeniu prospektu 
działalności Banku, a z czasem mógłby posłużyć 
za materyał do złożenia definitywnego Rady nad- 
zorczej. Ustanawiając teraz prowizorycznie podo- 
bne ciało doradcze, ułatwiłby sejm znacznie Wy- 
działowi krajowemu całe postępowanie przy orga- 
nizaeyi zakładu, a sobie ułatwiłby znakomicie 
wybór odpowiedni pierwszej Rady nadzorczej na 
przyszłej sesyi, gdyż miałby już w zapasie kandy- 
datów wypróbowanych lewym i obznajmio- 
nych z tokiem spraw zakładu. 

Z tego powodu bardzo zalecamy sejmującym 
posłom, ażeby zastanowili się nad kwestyą wy- 
boru takiego komitetu doradczego do współdzia- 
łania z Wydziałem krajowym przy utworzeniu 
Banku i do zastępowania Rady nadzorczej aż do 
przyszłej sesyi sejmowej. 

Dziś rozprawa nad kwestyonaryuszem rządowym 
w sprawie reformy administracyi. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 18 października. 


($$) Kiedy Sejm powodowany nietylko wzglę- 
dami pedagogicznemi, lecz także praktycznemi, 
uchwalał, że nietylko nie należy, lecz nawet nie 
ma potrzeby uzasadnionej odejmować internatowi 
pedagogicznemu we Lwowie nadanego mu w pro- 
jekcie Wydziału krajowego charakteru wyznanio- 
wego, podniósł się taki krzyk zgorszenia, jakgdyby 
całemu Izraelowi odmawiano w Galicyi obywa- 
telskiego równouprawnienia. Także i na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu podczas obrad nad wnio- 
skiem p. Merunowicza o metrykach żydowskich, 
odezwał się głos, z którego niechętni nam wysnuć 
mogą podejrzenie, że zanosi się u nas na pewien 
rodzaj agitacyi antisemickiej. Cóżby teraz w kon- 
sekwencyi powiedzieć powinni posłowie chrze- 
ściańskiej religii, gdy otrzymają od Komisyi bu- 
dżetowej wniosek stałego subwencyonowania Brodz- 
kiej szkoły izraelickiej, kwotą 5000 złr. rocznie, 
lub drugi wniosek tejże Komisyi, wyznaczający 
jednorazowy zasiłek w kwocie 5000 złr. dla szpi- 
tala izraelickiego w Krakowie? Ani pierwszy, ani 
drugi wniosek nie zawiera zastrzeżenia, że skoro 
fundusz krajowy udzielający subwencyę, przewa- 
żnie ze składek ludności chrześciańskiej powsta- 
je, to tak do szkoły Brodzkiej, jak i do szpitala 
krakowskiego powinni być odtąd także i chrze- 
ścianie przyjmowani. Ani Komisya nie myślałą o 
tem, ani zapewne w Sejmie nie przyjdzie niko- 
mu na myśl wystąpić z podobnem żądaniem, chy- 
baby chodziło o praktyczne wykazanie niestoso- 
wności wszystkiego, co niektórzy posłowie przy- 
toczyli w Sejmie, zarzucając niesłuszność posta- 
nowienia, że do' internatu lwowskiego mają być 
przyjmowani tylko chrześciańscy kandydaci. Nie 
myślę bynajmniej uwagami temi kwestyonować 
słuszności obu powyżej wskazanych wniosków 
albo zachęcać kogo do opozycyi. Owszem, dodaję 
wyraźnie, że jeden i drugi wniosek jest uzasa- 
dniony, a jeden i drugi powinien przejść w Izbie 
jednomyślnie, że wreszcie wszelka opozycya zwła 
szcza teraz, po rozprawie internatowej, byłaby 
niestosowną i szkodliwą dla nas. 

Zapisuję kilka świeżych uchwał komisyjnych, 
które wypełnią porządek dzienny najbliższych po- 
siedzeń. W sprawie urządzenia pomieszkania dla 
Marszałka krajowego w gmachu sejmowym Ko- 
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misya (sprawozdawca p. Popiel) oświadcza, że 
„zrozumiała w ten sposób naturę wniosku, iż nie 
idzie tylko o urządzenie mieszkania dla obecnie 
rezydującego Marszałka, ale o stałe pomieszcze- 
nie w gmachu sejmowym każdorazowego Mar- 
szałka krajowego, a to zarówno dla ułatwienia 
urzędowania, jak 1 dla odpowiedniej reprezenta- 
cyi zgodnej z urzędem Marszałka krajowego.* 
Z tego powodu wniosek Komisyi poleca Wydzia- 
łowi krajowemu, aby nietylko urządził pomie- 
szczenie w gmachu sejmowym i adaptował odpo- 
wiednie wszystkie pokoje, lecz nadto pokoje re- 
prezentacyjne umeblował z funduszu dyspozycyj- 
nego. Komisya górnicza (sprawozdawca Dr. Fe- 
dorowicz) przyjmuje z uznaniem do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
spraw górniczych i przeznacza na stypendya ce- 
lem wykształcenia górników w zawodach specyal- 
nych, kraj nasz najbliżej obchodzących, kwotę 
2000 złr. rocznie do dyspozycyi Wydziału krajo- 
wego. Komisya kultury krajowej (sprawozdawca 
p. Gorayski) uznaje ogólną korzyść, jaką przy- 
niesie podjęte przez spółkę wodną w powiatach 
Sanok, Brzozów i Krosno dzieło regulacyi Wi- 
słoka na przestrzeni od Buska do Krościenka, 
wnosi udzielenie bezzwrotnej subwencyi po 5000 
złr. rocznie w latach 1882—1884, oraz pożyczkę 
bezprocentową również po 5000 złr. rocznie w tym 
samym okresie czasu, Wniosek zawiera kilka wa- 
runków co do dalszego prowadzenia robót i spłaty 
pożyczki. Najgłówniejszym jest warunek, że spół: 
ka wodna poddać się ma nadzorowi i kontroli 
wydziału krajowego tak co do' wykonania robót, 
jak i konserwacyj. Zarazem zawiera wniosek we- 
zwanie, aby Wydział krajowy wyjednał u Rządu 
subwencyę na regulacyę Wisłoka. 

Komisya edukacyjna załatwiła wniosek p. Saw- 
czyńskiego o katechetach w seminarych nauczy- 
cielskcih zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, i 
wnosi (sprawozdawcą p. Tarnowski) wezwanie do 
Rządu, aby wyjednał: 1) „Ustanowienie osobnych 
katechetów do każdego seminaryum nauczyciel- 
skiego we Lwowie i w Krakowie; 2) przyznanie 
katechetom seminaryalnym w kraju płacy przy- 
znanej świeckim nauczycielom seminaryów.* Ko- 
misya prawnicza w załatwieniu wniosku p. Grossa 
wnosi (sprawozd. p. Wesołowski) wezwanie do Rzą- 
du, aby uchybienia wskazane w $ 8 ustawy o za- 
razie bydlęcej, nie stanowiły występku, lecz prze- 
kroczenie podlegające dochodzeniu i orzeczeniu 
policyjnej władzy powiatowej. Chodzi tu głównie 
o uchybienia przeciw przepisom o paszportach 
bydlęcych w wewnętrznym obrocie. Ta samą Ko- 
misya wnosi (sprawozdawca p. Kowalski) zgodnie 
z wnioskiem p. Wesołowskiego dwa dodatki do 
regulaminu sejmowego tej treści, że jeżeli re- 
prezentant Rządu lub członek Wydziału krajowe- 
go po zamknięciu rozprawy głos zabiera, rozpra- 
wa uważa się za nowo otwartą. 

Jest tedy obfity materyał dla Sejmu już 
przygotowany, a w druku znajduje się już pro- 
jekt ustawy budowniczej i projekt ustawy o kon- 
kurencyi kościelnej, oba opracowane w właści- 
wych komisyach. Na załatwienie wszystkich tych 
spraw zostanie bardzo mało czasu, bo chociażby 
dziś i jutro tylko trwały rozprawy o banku i o 
reformie administracyjnej, to pozostaje jeszcze 
budżet, który w jednym dniu żadną miarą zała- 
twić się nie da. Trzeba zatem już dziś powiedzieć 
to sobie, że mimo wszelkich wysileń w przedłu- 
żaniu posiedzeń Sejm, jak corocznie, tak i teraz 
pozostawi, oprócz stosu petycyj, także wiele in- 
nych spraw niezałatwionych. 


Wiedeń 18 października. 


CO Śmierć bar. Haymerlego sprawiła gwałtowne 
wrażenie, to prawd», ale jak się pokazuje, nie bar- 
dzo głębokie. Nie minął tydzień a już przestano 
miówić o tym wypadku i nawet kwestya nomina- 
cyi następcy zmarłego ministra zdaje się być obo- 
jętną jak publiczności tak i dziennikarstwu. Po- 
mimo tego, że dziennikarstwo nasze nie jest wy- 
razem opinii publicznej a tworzy ją właściwie, 
odpowiada ono przecież ogólnemu uczuciu, odga- 
duje je często i. stara się mu pochlebiać, otóż dzi- 
siaj niespotykamy się już prawie z nazwiskiem 
barona Haymerlego i kwestya obsadzenia tej wa- 
żnej posady zdaje się go nieobchodzić. Pochodzi 
to najprzód ztąd, że bar. Haymerle, nie był wybi- 
tną indywidualnością, nie wypełniał sobą stanowi- 
ska, które zajmował, a powtóre, ź: umarł wśród 
okoliczności, które sprzyjały, że tak powiem, kry- 
zys ministeryalnej. Dawno już nie mieliśmy takiej 
ogólnej ciszy, dawno horyzont polityczny na ze- 
wnątrz nie był bardziej jasny i obiecujący pogodę. 
Przez czas rządów swoich bar. Haymerle nie 
miał sposobności złożyć dowodu tych wysokich 
przymiotów wielkiego męża stanu, jakim go chciał 
zrobić Fremdenblatt i gdyby na czele tego dzien- 
nika stał brat p. Heynego, wziętoby niezaprzecze- 
nie wszystkie te hymny za czystą ironię. Nie chcąc 
bynajmniej zaprzeczać jego talentom, śmiało po- 
wiedzieć możemy, że nigdy i w żadnym kraju 
kryzys ministeryalna nie sprawiła mniejszego wra- 
żenia. Może to jest i szczęściem dla nas. Qpozy- 
cyjne dzienniki chciały w pierwszej chwili nadać 
inną doniosłość śmierci bar. Haymerlego i ogłosiły 
dymisyę hr. Taaffego. 

W. kołach rządowych nie o tej dymisyi nie wie- 
dzą i w rzeczy samej nieby jej dzisiaj usprawie- 
dliwić nie mogło. Bo gdyby nawet p. Kalnoky, 
poseł austryacki przy dworze rosyjskim , został 
ministrem spraw zewnętrznych, nie widzimy dla 
czegoby się hr. Taaffe miał usunąć. P. Kalnoky 
należy wprawdzie do tak zwanego stronnictwa po- 
stępowego, ale był i jest zawsze w najlepszych 
osobistych stosunkach z p. Taaffe i ludzie znający 
dobrze p. Kalnokiego utrzymują, że podziela on 
zupełnie politykę dzisiejszą rządu. Polityka zewnę- 
trzna austryacka ma zresztą wytkniętą sobie drogę 
i ktokolwiekby osiadł na Ballplatzu będzie musiał 
trzymać się kierunku, w którym szedł najprzód 
hr. Andrassy a potem p. Haymerle. Sytnacya ze- 
wnętrzna monarchii odpowiada właśnie polityce 
wewnętrznej hr. Taaffego i dymisya jego miałaby 
w danych okolicznościach daleko większą donio- 
słość niż zmiana osoby ministra RAN zewnętrznych. 
Nic zaś dzisiaj nie pozwala robić podobnych do- 
mysłów i dla tego pewni jesteśmy, że się na ża- 
dną podobną zmianę nie zanosi i wszystkie pogło- 
ski tego rodzaju oparte są na kombinacyach opo- 
zycyjnego dziennikarstwa. 

O wizycie p. (iambetty w Warzinie chodzą raj- 
dziwaczniejsze pogłoski. Ciekawym jest fakt, że 
dzienniki francuskie milczą o tem i dotychczas 
nie spotkaliśmy się. z żadnym dementi. Z drugiej 
strony dziwnem musi się każdemu wydać, że p. 
Gambetta w wilię objęcia rządów szukał inwesty- 
tury w Warzinie, W każdym razie podróż jego po 


Niemczech sprawi złe wrażenie we Francyi i u- 
trudni mu rządy. Ñ 

P. Duchatel, poseł francuski przy tutejszym dwo- 
rze, powraca do Wiednia d. 25 b. m. Jednocze- 
śnie z nim przybędzie do Wiednia p. Borćns, ko- 
misarz francuski przy komisyi Dunajowej, udając 
się do Gałaczu. 

Serbski minister wojny p. Leszanin, wystosował 
notę do nowego ministeryum spraw zewnętrznych, 
prosząc o amnestyę dla wszystkich oficerów au- 
stryackich, którzy dezertowali podczas wojny i po- 
szli do służby serbskiej. 

Konferencye cłowe odbywają się regularnie w mi- 
nisteryum spraw zewnętrznych i jest nadzieja, że 
się skończą przed otwarciem delegacyi. 


Praga 14 października. 


+- Kwestyonaryusz rządowy w przedmiocie re- 
formy administracyi, niema szczęścia. Jakkolwiek, 
o ile mnie osobiście dotyczy, uważam za stosowne 
stanowisko, jakie Czas zajął w tej sprawie; jakkol- 
wiek ubolewam, że deputowani czescy i polscy 
nieporozumieli się, aby w kwestyi tej postępować 
jednakowo; przyznać wszakże muszę, że ręki tej 
niemożna nazwać szczęśliwą, co sejmom kwestyona- 
ryusz przedłożyła. Gdyhy nawet wsejmie galicyjsk'm 
koniec wypadł pomyślniej niż początek, odpowiedź 
wszystkich sejmów będzie jednak negatywną. Jak- 
kolwiek przeto formalne przedłożenie rządowe nie 
zostało odrzuconem, widzieć jednak można, że rząd 
nie wszedł na właściwą drogę, aby dojść do ży- 
wotnego przedłożenia. Gdyby nawet sejm galicyj- 
ski do odpowiedzi negatywnej dołączył pozytywne 
wnioski, widocznem jednak będzie, ile kosztowało 
pracy dojść do jakiegokolwiek rezultatu, aby zda- 
nia i zapatrywania, które się zrazu wydawały nie 
do pojednania, doprowadzić do kompromisu. 

I w Sejmie praskim przyszedł do skutku kom- 
promis, wprawdzie nie kompromis zdań i zasad, 
ale kompromis stronnictw, między któremi istnieje 
zresztą najwybitniejszy kontrast. Czyż to nie zdu- 
miewające, że ci sami co w Radzie państwa do 
najgwałtowniejszej występowali przeciw sobie wal- 
ki, w Sejmie podali sobie ręce? Los innego kom- 
promisu — mówię tu o kompromisie zawartym w Ra- 
dzie państwa w kwestyi uniwersytetu — nie zde- 
moralizował posłów czeskich. Uciekli oni się raz 
jeszcze do politycznego wybiegu, a krok ten u- 
sprawiedliwia nadzieja, że mówić będą, iż cay 
Sejm oświadczył się przeciw jakiemukolwiek „ście- 
śnieniu antonomii, a nawet deputowani niemieccy, 
którym autonomia nie bardzo dotąd zdawała sie 
leżeć na sercu. Lecz czy nadzieja ta się spełniła ? 
Czy rezultat nie może także tak być tłómaczo- 
nym, że cały Sejm wyraził rządowi stanowcze 
wotum nieufności, a nawet i ci deputowani, którzy 
tworzą integralną część tej prawicy Izby, na któ- 
rej rząd się opiera? i 

Czas wyraził przed jakimś czasem obawę, że 
deputowani czescy, blizey są pójść na lep Dra 
Herbsta. Teraz, gdy rzec można że się to już sta- 
ło, cała wina spaść winna na Dra Herbsta. Poli- 
tik i Pokrok gorzkie czynią mu wyrzuty. Przy- 
bierają one przytem ton, którego trudno pochwa- 
lié. Organa, których jest zadaniem reprezentować 
wielkie stronnictwo polityczne, winny nawet wzglę- 
dem przeciwników zachować ton przyzwoity. Za- 
pominać również nie trzeba, że w życiu politycz- 
nem nagana nawet tego dotyka, co dołki kopiąc 
w nie wpada. Co więcej? Przypuściwszy, że kom 
promis powiódł się całkiem w sposób, jak się 
tego spodziewali deputowani czescy, cóżby na tem 
zyskali? Czy: chcą z stronnictwem, za reprezen- 
tanta którego uważanym być musi Dr. Herbst, 
wejść w stały sojusz? Aby to osiągnąć, musieliby 
się deputowani czescy z stronnictwem konstytu- 
cyjnem połączyć w celu obalenia teraźniejszego 
rządu, na ryzyko odegrania roli murzyna, który 
zrobiwszy swoje, może sobie odejść. O tem zre- 
sztą, czego zaręczać nie potrzebuję, ani się Śniło 
deputowanym czeskim. , 

Jakkolwiek nie zgadzam się z tonem organów 
deputowanych czeskich względem Dra Herbsta, 
daleki jestem od uznawania postępowania jego 
za poprawne. Uczyńmy przegląd sprawy. W ko- 
misyi sejmowej dla reformy administracyjnej spot- 
kały się oba stronnictwa w zdaniu, że na kwe- 
styonaryusz należy negatywnie odpowiedzieć. W pra- 
wdzie członek tego stronnictwa Dr Russ za- 
strzegł się przeciw wszelkiej odpowiedzialności za 
kwestyonarynsz: „odmawia on bowiem. rządowi, 
który z stronnictwem wiernokonstytucyjnem lin 
w opozycyi, wszelkiego wyrażenia zdania, a Jako 
członek stronnictwa nie tylko ma do sk ? 
co zapytują, lecz kto pyta“. Dr Herbst oświadczy 
zaś, „że nim nie kieruje bynajmniej w 0 kę way 
propozycyi opozycya przeciw ACTA iN sai 
gdyż wobec każdego innego rządu zają 0y 0 W GO 
stanowisko“. Członkowie czescy komisy! sa Się 
wobec tego oświadczenia uprawnionymi o wnio- 
sku, że przez przyjęcie sformułowane), ża Dra 
Herbsta odpowiedzi pozostanie mitonona 0 ża 
kiego uszczuplenia zabezpieczoną 1 ki. a przez 
odmowę nie poniesie żadnej porażki 1 la tego 
wnioski Herbsta zostały przyjęte ! wnioskodawca 
jednomyślnie obranym sprawozdawcą. dog. 

Nastąpił dla deputowanych czes z równie nie- 
spodziewany jak nieupragniony Horb: nę na posie- 
dzeniu Sejmu d. 13 b. m. Dr Herbst wyłuszczył 
wnioski swoje bez motywowania, „sę wystąpił 
jeden z „dzikich“ stronnictwa narorowego Dr E- 
dmund Greger z gwałtowną mową, skierowaną 

rzeciw rządowi. UW, 

y W Make, końcowej powiedział Dr Herbst ot- 
warcie, że właściwie przemówienie Jego jest zby- 
tecznem, gdyż nikt nie. występował przeciw jego 
wnioskom, nie wspomniał on też, ani słowem o 
kwestyonarzu, lecz rzucił się 7 całą gwałtownością 
na rząd w słowach, które następnie można streś- 
cić: Stronnictwo rządowe W sejmie zerwało z rzą- 
dem, pochwała ono wotum nagany, jakie rządowi 
udzielamy, odrzucając jego przedłożenie. I depu- 
towani czescy musieli tego wysłuchać, Pojednania 
obu narodowości nie można się wprawdzie spo- 
dziewać, lecz Dra Herbsta zadawala to, że w tej 
sprawie przeciwnicy zgadzają się. Mowca zakoń- 
czył słowami, że nastąpić mające głosowanie sta- 
nówić będzie dla rządu porażkę, a przynajmniej 
dla ministerynm dotkliwą klęskę. 

Dyskusyę zamknięto, a żaden reprezentant rzą- 
du nie zabrał głosu. Zbliżało się głosowanie , na 
którem ostatnie słowa Dra Herbsta miały pieczęć 
wycisnąć. Cóż było począć? Przez furtkę fakty- 
cznego sprostowania, doszedł Dr Rieger do słowa mó- 
wiąc, że po wysoce politycznej mowie sprawo- 
zdawcy, stronnictwo jego nie jest właściwie obo- 
wiązanem głosować za jego wnioskami. Będzie 
ono jednak za niemi głosować; zastrzega się je- 
dnak przeciw temu, jakoby zarązem zgadzało się 


z politycznemi zapatrywaniami sprawozdawcy. 
Tyle jednak osiągnął Dr Rieger, że i marszałek 
krajowy, ks. Auersperg oświadczył, że głosowa- 
nie bynajmniej nie oznacza pochwalania tego 
wszystkiego, eo mówił sprawozdawca. 

Na kimże więc spoczywa wina? Niesłusznem 
byłoby zwalać ją całkowicie na deputowanych 
czeskich. Boleśnie oni odczuli, że rząd zaniedbał 
z początku wejść w zetknięcie z stronnictwem, 
na którem się opiera. 


Poznań Í! października. 


Wczoraj zebranie delegatów poszczególnych © 


s:eoów wyborczych naznączyło ostatecznie 
KTĘS à ia s J ) 

dydatów, na których Już 27 b. m. głosować 
przyjdzie. Po raz już piąty ponawiać się będą %y 


bory posłów do parlamentu Rzeszy niemieckićj, a 
dzielący nas krótki czas Od dnia-stanowczego, 
użyć wypadnie ku skupieniu sił naszych i głosów. 
Kandydatów postawiono piętnastu we wszystkich 
okręgach wyborczych Księstwa P zAtańskiego. Wszy- 
sey niemal przejsćby powinni zwycięzkó, jeśli 
zważymy, iż ogólny stosunek ludności polsko-ka- 
toliekiej do protestaneko-niemieckiej ma się jak 
11 do 6. Wszelako w wielu miejscowościach agi- 
tacya rządowa, teroryzm wywierany przez właści- 
cieli niemieckich, oraz same urządzenia wybor- 
czych ognisk przeszkadzają zwycięstwu i przewa- 
dze żywioła polskiego. Na piętnaście okręgów 
trzy uważać można z góry za niemal stracone 
posterunki, w dwóch zaś rezultat ostateczny jest 
zakwestyonowany. Liczyć więc można z pewno- 
ścią tylko na dziesięciu do jedenastu posłów Po- 
laków z Księstwa, do których dodać przyjdzie i 
polską reprezentacyę Prus zachodnich. | 
Stawieni przez delegatów kandydaci odpowia- 
dają powszechnemu zaufaniu i życzeniu, a praw- 
dziwa wdzięczność należy się tak zebraniu jak i 
członkom komitetu wyborczego, iż żadnym ze- 
wnętrznym nie ulegając wpływom, sumiennie i 
spokojnie spełnili powierzone sobie zadanie. W skład 
nowej reprezentacyi naszej w Sejmie niemieckim 
obok dawniejszych szermierzy, wejdzie dziś kilka 
świeżych sił, stanie kilku nowych zapaśników, a 


mianowicie p. Kazimierz Chłapowski, hr. Marceli 
Żółtowski z Godurowa i Dr Witold Skarżyński. 
Wszyscy trzej należą do odcienia ściśle konser- 


watywnego. Pierwszy z nich, syn jenerała Chła- 
powskiego, służył dotąd krajowi przeważnie na 
polu pracy organicznej, podnosząc rolnictwo do 
wysokości sztuki. Owczarnia jego w Kopaszewie 
wśród swoich i obcych zasłynęła szeroko zdo- 
bywając sobie premie na międzynarodowych wy- 
stawach, a całe gospodarstwo szło zawsze w pa- 
rze z rozwojem tej gałęzi, zyskując ogólne uzna- 
nie nawet wśród zazdrosnych niemieckich spółza- 
wodników. Z dziedziczną tradycyą po jenerale 
'kłapowskim, obrony pługiem ziemi ojczystej , z zdo- 
bytym owocem doświadczenia i wytrawnością sądu, 
wstępuje on w szerszy zakres poselskiej działal- 
ności. Zaprawiał się do niej czynnym udziałem 
w obywatelskich pracach. Dla Koła polskiego cenny 
będzie to nabytek. Obok bystrości i szerokości po- 
glądu, p. Chłapowski odznacza się przedewszyst- 
kiem odwaga cywilną, na pozór nieco szorstką, 
lecz miarkowaną wykwintnością form towarzyskich ; 
dalej niezłomnością zasad katolickich i gorącym 
patryotyzmem. Dwukrotnie już odzywał się on pu- 
blicznie na wiecach, za ostatwią mowę wytoczono 
mu proces o obrazę ks. Bismarka, nie rozstrzy- 
gnięty dotąd, ale który gotów go za kraty wię- 
zienne zaprowadzić. Pan Kazimierz Chłapowski 
przewodniczył deputacyi Wielkopolskiej podczas 
ostatniej pielgrzymki słowiańskiej; świeżo odzna- 
czonym został rzymskim orderem komandorskim 
św. Grzegorza, tym samym, który niegdyś wień- 
czył zasługi waszego redaktora, Maurycego Manna. 
Panowie Marcelli Żółtowski i Witold Skarzyński 
zaliczają s.ę do młodszego naszego obywatelstwa. 
Pierwszy z nich należy do rodziny, która w obe- 
enych stosunkach naszych stanowi prawdziwą wa- 
TOownię polską, b która nigdy się nie usuwała od 
ciężaru mandatów poselskich. Siódmy to z kolei 
Żółtowski, który od trzydziestu lat przyjmuje do- 
wód zaufania spółziemian. Wnuk Andrzeja Zamoy- 
skiego, syn powszechnie szanowanego i kochanego 
w kraju Franciszka Żółtowskiego, młody hr. Mar- 
celli w tradycyi domowej zaczerpnął poczucie z0b0- 
wiązan do służby publicznej. Sumienny i praco- 
wity, poseł to nietylko z wyboru! ziemian ale i 
z prawdziwego powołania, skłaniającego go od- 
dawna do śledzenia z żywym interesem wszyst- 
kich obrad i dysknsyj sejmowych i zaprawiania 
się w ten sposób do bliskiego w nich udziału. 
Trzeci z kolei nowy kandydat do parlamentu, 
Dr Witold Skarżyński, kilkakrotnemi odczytami 
publicznemi dał nam już poznać swe zdolności 
jako mówca. Przynosi on z sobą cenną podstawę 
gruntownej rozległej nauki, oraz obfity zasób wia- 
domości w kierunku ekonomii politycznej, której 
się głównie w studyach swych oddawał. Napisał 
kilka rozpraw tejże treści, które powszechną na 
się zwróciły uwagę. W chwili gdy przeważnie 
ekonomiczne właśnie kwestye przyjdą pod dysku- 
syę sejmową, obecność p. Skarżyńskiego w frak- 
cyi polskiej osobną może mieć wagę, otwierając 
mu pole do praktycznego zużytkowania specyal- 
nych swych studyów i wiadomości. k 
Wiadomo bowiem z półurzędowych źródeł, iż 
głównie sprawy celne i podatkowe mają być na 
porządku dziennym w ciągu najbliższej kadencyi 
sejmowej. Kwestya monopolu tytuniu przyjdzie 
zapewne w pierwszym rzędzie; u nas poważne 
głosy żywo się odzywają przeciw monopolowi, 
słusznie upatrując i przewidując nowe sprężyny 
i ogniska germanizacyi w trafikach rządowych, 
rozsianych po całym kraju. f 
Ostatnie tygodnie bardzo były u nas ożywione: 
sejmiki relacyjne, wiece przedwyborcze powtarzały 
się nieustannie w różnych stronach naszego księ- 
stwa. Wspomnijmy nader liczny wiec w Wągrowcu, 
gdzie Dr Władysław Niegolewski co najmniej za- 
dziwił słachaczów ostrą krytyką działalności Koła 
polskiego, w którego obradach systematycznie przez 
całe dwa lata nie brał udziału. Następnie zaś gwał- 
townie napadł na stronnictwo centrum, ito w chwili 
gdy sojusz z katolikami niemieckimi podwójnie 
nam koniecznym, tak przy samych wyborach, gdzie 
układy z nimi w kilku okręgach mogłyby nam 
zapewnić zwycięztwo, jak i w Berlinie. Zdawaćby 
się mogło, iż tem wystąpieniem, które poprze- 
dziło bezpośrednio zebranie delegatów, p. Niego- 
lewski chciał za sobą spalić mosty, i dobrowolnie 
zachwiać zaufanie współobywateli, niegdyś rze- 
telnemi zdobywane zasługami. 
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slano z napisem „Bialaer Stadt-Casse". Zdaje się, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 20 października. 


Wybór jednego radzcy miejskiego z pierwszego 
koła wyborczego, rozpisany został na d 31 paździer- 
nika i odbywać się będzie od godz. 9ej do 12ej 
w południe i od 3ej do 5ej po południu. Wyborcy, 
których nazwiska zaczynają się od A. do Ł. wla- 
cznie, głosować mają w sali Rady miejskiej, WJ- 
borcy zaś od M. do Z. w Sukiennicach na pier- 
wszem piętrze. Każda z tych dwóch komisyj wybor 
czych składać się będzie z trzech radzców miejskich, 
z dwóch wyborców przez radzców przybranych i z je- 
dnego urzędnika Magistratu. Do komisyi 


pretacyi rozporządzenia językowego. 

— Edward Ksawery hr. Fredro, 
syn hr. Edwarda, młodszego brata autora Zemsty, 
umarł przedwczoraj we Lwowie w 52 roku życia 
Hr. Fredro obdarzony niepospolitemi towarzyskiemi 
zaletami, należał do najwybitniejszych i najbardziej 
znanych osobistości świata lwowskiego. Po za ży- 
ciem salonowem brał czynny i znaczący udział w roz- 
woju ekonomicznych spraw krajowych. Wespół ze 
śp. hr. Gołachowskim należał on do założycieli Towa- 
rzystwa galicyjskiego ubezpieczeń; był także człon- 
kiem Wydziału kasy Oszczędności lwowskiej i redy 
nadzorczej banku hipotecznego. Hr. Fredro nie był 
żonaty. Zwłoki zostaną przewiezione do rodzinnego 
grobowca w Rudkach. Zmarły pozostawił po sobie 
ogólny żal. 

— Pogrzeb bar. Korba, namiestnika Morawy, od- 
był się przedwczoraj w Bernie z wielką wspaniało- 
ścią i przy ogromnym udziale ludności., świadezą- 
cym wymownie o wielkich sympatyach, jakiemi cie. 
szył się zmarły. Osobę cesarza reprozentował wielki 
koniuszy dworu ks. Thurn-Taxis. Z Wiednia przy- 
byli osobnym pociągiem hr. Taaffe, hr. Falkenhayn 
wraz z wyższymi urzędnikami ministerstwa handlu 
Po odbytem nabożeństwie udał się kondukt na dwo- 
rzec kolei, zkąd zwłoki zostaną przewiezione do gro- 
bów familijnych. 

— Kuryer Warszawski donosi, że przedwczoraj 
oddaną w Warszawie została na użytek publiczny 
kolej konna (tramway). Pierwszy wóz poprzedzony 
był przez naczelnika ruchu, obok którego szli: 
przedstawiciel kompanii belgijskiej p. Kiślański, pre- 
zydent miasta Słarynkiewicz, ks, Tadeusz Lubomir- 
ski, wiceprezes Banku Polskiego Nagórny itd. W na- 
stępnym przedziale znajdowali się przedstawiciele 

rasy. 

i — Burza sobotnia w Berlinie zwłaszcza zrząd zi- 
ła wielkie spustoszenia. Rano wszystkie ulice zasia- 
ne były szkłem stłuczonych szyb i rumowiskiem 
zerwanych gzymsów i kominów. Na plantacyach i wo- 
grodach wicher powyrywał drzewa z korzeniami i 
połamał mnóstwo gałęzi. Tor kolei konnej był w nie- 
których miejscach założony obalonemi pniami tak, 
że ruch 'doznał chwilowej przerwy. Z niektórych 
domów pozrywał wiatr cale dachy, a na placu A- 
leksandrowskim porozrzucał i poroznosił mnóstwo 
bud jarmarczych, przy czem biedni kramarze ponie- 
¿li dotkliwe straty. Na innym placu urwał posągo- 
wi kamiennemu rękę z mieczem i zaniósł ten odłam 
daleko od tego miejsca. 

— Nnncyusz Roncetti, arcybiskup Selencyi, u- 
marł w Tivoli pod Rzymem d. 13 b.'m., licząc lat 
47. Był on profesorem prawa kościelnego wysyła- 
ny przez Stolicę Apostolską do Irlandyi, Stanów 
Zjednoczonych, Brazylii. W r. 1879 był numeyu- 
szem w Monachium, ale choroba zmusiła go do 
powrotu do Włoch, gdzie życie zakończył. 

— Kongres elektryków w Paryżu zebrał się był 
d. 13go b. m. w hotelu kontynentalnym na bankiet 
pożegnalny, któremu przewodniczył były minister 
handlu p. Teisserenc de Bort. Mowy toastowo oprócz 
tegoż mieli minister Cochery, komisarz wystawy 
Berger, oraz pp. Wiedemann, Dumas i de la Rue. 


pierwszej 
powołani są radzey Dr St. Domański, Dr Julian Gra- 
bowski i p. Albert Mendelsburg ; do drugiej pp. Wik- 
tor Redyk, Ernest Stokmar i Dr Maurycy Wechsler. 
Wyborcy otrzymają kartę legitymacyjną , po którą 
jeśliby im doręczoną nie była, zgłosić się mają do 
d. 30 b. m. do ekspedytu Magistratu. Głosowanie od- 
bywać się będzie przez wpisanie na blankiecie, opa- 
trzonym pięczęcią prezydenta miasta, nazwiska je- 
dnego kandydata na członka Rady miejskiej, Wy- 
bór niniejszy rozpisanym jest z powodu unieważnie- 
nia wyboru jednego radzcy $hiejskiego, który jest 
oraz urzędnikiem państwa. 

— Wybór posła do Rady państwa z miasta Kra- 
kowa na miejsce Dra Weigla, który zostawszy pre- 
zydentem miasta, złożył swój mandat do Rady pań 
stwa, rozpisany został przez Namiestnictwo na d. 8 
listopada. W tym celu lista wyborców wyłożoną bę- 
dzie do przejrzenia w Magistracie w biórze prezy- 
dyalnem od d. 23 b. m. przez tydzień: W ciągu tego 
czasu, do d. 30 b. m. włącznie, wolno zanosić do 
Prezydyum Magistratu reklamacye przeciw zamie- 
szczeniu lub opuszczeniu na liście wyborców. Rekla- 
macye później wniesione, nie będą uwzględnione. 

— Za duszę ś. p. Jana Kantego Steczkowskiego 

odprawione zostało przy bardzo szezupłym orszaku 
publiczności, profesorów i uczni, wczoraj nabożeń- 
stwo w kościele 00. Kapucynów. Prawdopodobnie 
wykłady uniwersyteckie były tego przyczyną, że 
z profesorów widzieliśmy tylko na nabożeństwie 
dwóch a z uczni żadnego! Czyżby atoli nie wypa- 
dało było zaniechać tych wykładów na godzinę, by 
obecnością swoją stwierdzić cześć swoją dla zmar- 
łego kolegi i profesora, dla j. go cnót i pracowite- 
go aż do zamknięcia oczu życia ! Dzień przedtem 
nad grobem zmarłego w rozczulających i głęboko 
religijnych słowach przemówił dr. Wierzbicki. Za- 
cząwszy od słów: „stawszy się doskonałym, przeżył 
czasów wiele“, przedstawił mówiący treściwie ży- 
wot zmarłego, aby dać przykład młodszemu poko- 
leniu, że é. p. Jan Kanty Steczkowski, jak się wy- 
raził mówiący, ani z soli, ani z roli, ale z pracy 
swojej doszedł do zaszczytnego stanowiska w świe- 
cie uczonym i społeczeństwie. Według mowcy była 
to przeszło półwiekowa otwarta księga, w której 
na stronnicy każdej było godło zmarłego: praca 
wiara i uczciwość, a trzy te cnoty wyrobiły się u 
zmarłego w młodszym już wieku, w czasie pobytu 
jego w Obserwatoryum, gdzie obserwując i mierząc 
te nieskończone cuda stworzenia, nabrał zmarły nie 
dumy i zarozumiałości z swej wiedzy, ala owszem 
pokory i skromności wobec tych dzieł Stwórcy! 
Wspomniał mówiący o pracy zmarłego aż do śmier- 
ci, przytoczywszy przykład godny zazdrości z jego 
życia, że jeszeze przed pół rokiem przedłożył pra- 
cę swoją matematyczną Akademii umiejętności, 
wspomniał i o okoliczności rzadkiej, że w tym sa- 
z z? się Spaen w Liszkach, 
scu rodzinnem zmarłego, pogrzeb jego młod- 
szego brata, który go © parę oda tylko w dro- 
dze do życia wiecznego wyprzedził. 
Atenta Płaca WÓ?, 
licząc lat 65, ego, zakończyła tu dziś życie 
aa kde Stowarzyszenia młodzieży han- 
syr a s yło się 18go b. m. posiedzenie wydzia- 
dei yrekcyi tegoż Stowarzyszenia. Na porządku 
ziennym było sprawozdanie kasowe oraz inne wa- 
żniejsze kwestye Towarzystwa również obradowano 
nad tem, aby przy zbliżającej si; odpowiednej po- 
rze roku podać członkom sposobność kształcenia 
się towarzysko-naukowo, w tym celu więc w imie- 
niu dyrekcyi przemówił dyrektor Stowarzyszenia 
Pan Józef Neuwert kładąc nacisk na potrzebę B80- 
lidarności członków oraz przedstawiając program 
jaki ma wejść w wykonanie a mianowicie: wykła- 
dy buchalteryi i korespondencyi, wykłady języka 
francuskiego. Szereg odczytów naukowych oraz u- 
rządzenie zabaw połączonych z wieczorkami. Mowę 
tę przyjęto z entuzyazmem i uchwalono aby tako- 
wą zakomunikować wszystkim członkom do wiado- 
mości. 

ma Towarzystwo św. Salomei niezniechęcone od- 

mową sali w Sukiennicach przez Radę miejską, 
urządza wieczorki muzykalne, mające służyć za 
punkt zborny różnych kół i kółek towarzyskich 
w sali redutowej, Otrzymawszy już na to zezwole- 
nie delegata Namiestnictwa oraz Dyrekcji teatru, 
| damy Towarzystwa św. Salomei rozpoczynają 820- 
i reg tych zebrań już w przyszły poniedziałek 24go0 
b. m. Zamówioną już została orkiestra wojskowa 
40 pułku pod przewodnictwem znanego z zdolności 
kapelmistrza p. Patzkego. Następne poniedziałki, jak 
wyszymy, ma urozmaicać gra i śpiew talentów a- 
we torskich, Towarzystwo św. Salomei wyprzedza 
i zystkie inne w starania zebrania funduszów dla 
k ogich, a nadio swoją inicyatywą daje pierwszą 
PAA zebrania i wzajemnego zapoznania się 
ras mieszkańców Krakowa z nowymi gośćmi, 
3 i zbl żająca się zima już do miasta ściągnęła 
Ri, stron. Z tego powodu „spodziewać się 
Haze tak ac zebrania w poniedziałek, zwłaszcza 

Ró. Sala wstępu bo tylko 30 cnt. 
E A openi A bathr 
szła zmiana, że w miejsc zefa Kicińskiego ta za- 
uwolnionego od wienyanyć ręke aa sok 

0 ` i c wszedł ja- 
ma adm ada RP: Peliogan Szyi. Pozo 
gmunt Kowalski. iR: sra Jost p. Ay- 

— Z Kleparza 19 paźdz, Od 
budowę domu p. Boz > SAt iw s heady 
wszy z jednej i drugiej strony rumowiskiem bel. 
kami i cegłą, tak, że przechodzący muszą fhas 
w błocie do połowy ulisy. Byłoby pożądanem ky 
usunięto choć w części te niedogodności. i 

— Drugie przedstawienie sztuk magicznych p. 
Kozłowa w sali hotelu Saskiego liczniejszą- niż 
pierwsze zgromadziło publiczność, która kilkakrotnie 
oklaskami objawiła magikowi swoje zadowolenie. 
Ostatnie przedstawienie w niedzielę. 

— Język polski o którego używanie w wewnę- 
trznej służbie dyrekcyj skarbowych, prokuratoryi 
rządowej i t d. dopominano się Świeźo w sejmie 
lwowskim, nie większe znajduje poszanowanie u 
władzy autonomicznej bialskiej. I tak kasa miejska 
w Biały używa stampili, której odcisk nam prze- 


z. 
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Repertoar teatru. 
W sobotę 22go: Dziennikarze, kom. w 4 aktach 
i 7 odsłonach Q. Freytaga, w przekładzie J. Za- 
jączkowskiego, po raz pierwszy. 


Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
h otwarta codziennie od godz. 
Wstęp w niedziele 15, 


— Wystawa nienstająca 
Pięknych w Sukiennicąe 
tiej do 4ej prócz poniedziałku. — 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Collegium majus) zwied można 00- 
dziennie od 12ej.do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. i i 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 

-- Dnia 19go października pochmurno, wieczo- 
rem i w nocy deszcz; termometr od 0'5 doszedł do 
8'8 C. Barometr opada; dnia 20go o godz. Tej ra- 
no stan jago był 748'0 millim., termometru 5'6 0. 
Wiatr zachodni. r, : 
| 4 W piątek 21go października: Ś. Urszuli p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Dziennikarze (Die Journalisten) Gustawa 
Freytaga jest jedną z najsłynniejszych komedyj 
nowoczesnych w Niemczech, gdzie zaliczają ją nie- 
mal do klassycznych utwórów. Doczekała się ona 
też licznych na wszystkich scenach przedstawień 
oraz szóstej edycyi. Komedya ta „przedstawioną bę: 
dzie po raz pierwszy na tutejszej seenie w sobotę 
i wystąpią w niej dwie nowo na bieżący kurs tea- 
tralny angażowane artystki pani Wilhelmina Bau- 
mann niegdyś uczennica sceny krakowzkiej oraz 


panna Celina Zoloziú skepsisen 


Koło artystyczno-literackie. 
Wczorajszy wieczór muzykalno-deklamacyjny roz- 
poczęli po. Lelsx i Gall kilka piosnkami z a- 
kompaniamentem fortepianu, z których mianowicie 
arya z Tanbiusera (du Abendstern) i ze Spanische 
Liederbuch Jensena : Kling: Klinge mein Pandero 
ogólnie się podobały. Pan Jankowski (Czesław 
odczytał własny śliczny poemacik Psyche; p. Klecz- 
kowski wiersz Wincentego Pola podyktowany przy- 
jacielowi w drugiej połowie 1863g0 roku niedru- 
kowany i nieznany dotąd. P Bartoszewicz odczytał 
część satyry 7 początku XVIII wieku nieznanego 
autora p. t. Małpa człowiek. P. Władysław Ée- 
leński odegrał śliczną improwizacyę własną, pote m 
a (Quasi una fantasia). Po ko- 
i «ły jak zwykle humorystyczne produ- 
byl: nastapi y M pp Żeleński i Singer u- 


rzyszią Śro i 
nan i do wykonania paru numerów wspólnie. 


raza SORY TA . 
Krypta na Skalce. Nakładem Wydawnictwa dzieł 


Grobu zasłużo- 
Dł za, wyszedł 5 ń 
sdi zj zyc P wykonana w litografii A. Pruszyń- 
skiego. Obrazck ten, 
dochód przeznaczony nA vpo 
bie zasłużonych,“ dostać m 


w 


nestor komedyopi- 


B autor 
auernfeld, słynny ? bezpiecznie w Wie- 


sarzy niemieckich, zachorował nie 
dniu. 
PADRE 
Julian Łętowski autor znanego u nas dramatu 
p. t. Izrael na puszczy, napisał nową tragodyę P: 
t. Kambizes, która tej zimy przedstawioną będzie 
na scenie krakowskiej. Wyjątki z tego utworu dru- 
kowały Nowe mody paryskie wychodzące W War- 
szawie, a sądząc z nich można się spodziewać, że 
cała tragedya jest piękną i zajmującą. Tenże autor 


że tu trudno się już odwołać do jakiejbądź inter= 


właściciel dóbr. 


statut zabrania obcokrajowym pożyczać jak ró- 
|wnież zabrania pożyczać, jeśli kto jednej pożyczki 


‘TT e. upłaconą została. 


CZAŚ z Piątku 21 Października 1881. 


Prok. Kto był w tym czasie kasyerem. 

Osk. Zdaje mi się, że Lenczewski. 

Znawcy którymi przy obecnej rozprawie są pp. 

August Goetze i bar. Teodor Theobald buchalte- 
rzy filii banku hipotecznego orzekli, iż w czasie 
od 25 września do 1 października 1875 właści- 
wym kasyerem był p. Kiciński i on prowadził 
czystą księgę kasową, a brulion prowadził p. No- 
wieki. ; 
Prok. Jak się to stało, że Nowicki brał pie- 
niądze i zapisywał rozchód w brulionie a oskar: 
żony w czystej księdze? Skąd Nowieki mógł mieć 
pieniądze? ; Pu: 

Osk. On przecież miał klucz 1 brał pieniądze 
na swoje wydatki. ć i 

Prok. Z ksiąg jak znawcy wykazali, okazuje 
się, że kasyerem w czasie, kiedy suma 416 zr. 
Ti cent. zapłaconą została, był p. Kiciński, więc 
sądzę, że Sokotowski udał się z zapłatą do ka- 
syera. 4 

Osk. Sokołowski pod przysięgą zeznał, iż za- 
š |placił w biurze, ale ja nie wiem, kiedy i komu, 
i to dla mnie dosyć. 

Prok. Pan twierdzi, że w grudniu 1876 pomy- 
liłeś się, wpisując kwotę 75 złr. na procent. 

Osk. Żem się pomylił to oczywista, bo kon- 
trolor zaraz to stornował, t. j. przeniósł na u- 
dział. 

Prok. Dlaczego Sokołowski w dniu 30 marca 
1877 r. potwierdził odbiór reszty udziału w księ- 
dze udziału ? 

Osk. Wszysey wiedzą, że jeśli udział był czę- 
ściowo wypłacany, to w książeczce udziałowej to 
zapisywano, ponieważ zaś Sokołowski książeczki 
nie miał, więc podpisem w księdze udziałów stwier- 
dził odbiór otrzymanej kwoty. | 

Prok. Ale w księdze udziału są też napisane 
słowa: „książeczka zagubiona,” cóż one 
znaczą ? 

Osk. Rachunek i pokwitowanie przez Nowi- 
ekiego nastąpiło 30 marca 1877 i wtedy z udziału 
została Sokołowskiemu reszta 20 złr. i tę resztę 
on w sierpniu 1878 wypowiedział i ja wypłaciłem, 
zapisując w odnośnem miejscu powyższe słowa. 

Przysięgły p. Kowalski zapytuje jeszcze oskar- 
żonego, czy często przyjmowano weksle bez po- 
ręczenia, jak się to stało z wekslem Sokołow- 
skiego ? 

Oskarżony wyjaśnia twierdząco, dodając, że je- 
żeli tak i z wekslem Sokołowskiego się stało, to 
nie dla szczególniejszego jakiegoś faworu. 

Na tem skończono przesłuchanie oskarżonego Co 
do faktu pierwszego. 


wykończył obraz dramatyczny w jednem akce p. t. 
Firdusi. ; 


Wesele Figara, to wiecznio młode arcydzieło 
Beaumarchaisgo — cette révolution déjà en 
action, iak wyraził się o nim Napoleon I, zostało 
po raz pierwszy od roku 1803 odegrane w Wie 
dnia w Ringtheater. Almavivę grał P. Jauner, 
Figara p. Mitterwurzer. Powodzenie sztuki było 
niesłychane. Dingelstjedt podczas swego zarządu 
Burgiem marzył ustawicznie 0 wzorowem przedsta- 
wieniu tej komedyi. W jego pośmiertnych nawet 
papierach znaleziono gotową obsadę ról. Almavive 
miał grać Mitterwurzer, a Figara gonnenthal, 
Hrabinę pani” Wolter, Nędziego Larochoit d. 
Śmierć znakomitego dyrektora stanęla na przeszko- 
dzie wykonaniu tego zamiaru. Prędzej jednak czy 
później musi on przyjść do skutku, bo w repertoa- 
rze pierwszej sceny Świata nie może brakować We- 
sela Figara. 


——— 


Kraków 17 października. 


Proces Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora 
Towarzystwa zaliczkowtgo w Krakowt, 0 oszu- 
stwo i przeniewiórzente. 

s] 94 


(Ciąg dalszy). ; 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania p. Józefa Kieińskiego względem 
pierwszego faktu t. j. przywłaszczenia sobie we- 
kslu na 500 złr. przez Wiktora Sokołowskiego na 
rzecz Towarzystwa zal wystawionego. 

Na zapytanie Przewodniczącego, CZy czuje się 
winnym zarzuconej ma zbrodni oszustwa przez 
fakt ten popełnionej, odpowiada oskarżony nie a 
zarazem zapowiada, iż [niewinność swoją będzie 
się starał wykazać i wyjaśnia: |, AŻ 

Sokołowski. był moim kolegą i przyjacielem, 
"dyż byliśmy razem w powstaniu 1 na Emigracji. 
Kiedy A aN 1872 przybył Sokołowski do Kra- 
kowa jako komisant handlowy, wpisał się do To- 
warzystwa zaliczkowego na członka. W r. 1874 
pożyczył w Tow. na weksel 150 złr. lecz o ile 
sobie przypominam pożyczka ta nie była dla nie- 
go, lecz dla niejakiego Jarmarkowskiego, któremu 
Sokołowski eheiał pomódz. Później W roku 1875 
sam potrzebował pieniędzy i podał się 0 pożyczkę. 
(Znając go bardzo dobrze nie potrzebowała dy- 
rekcya posyłać go dopiero do cenzorów, by ci 
opinię o nim wydali, jakby się w innym wypadku 
stać musiało, lecz udzielono mu pożyczkę wprost 
na moje polecenie za porozumieniem Się Z kasye- 
rem i kontrolorem, bez pytania się cenzorów. 
Weksel ten Sokołowski obowiązany był zapła- 
cić w trzy miesiące i rzeczywiście zapłacił , gdyż 
zeznał to dwukrotnie pod przysięgą, nie pamięta- 
jąc jednak komu płacił. Kontrolor p. Ignacy No- 
wieki zapisał spłatę na ten weksel w wysokości 
416 złr. 77 et. w odnośnych księgach pod datą 
25 września 1875. Twierdzi wprawdzie p. Nowi- 
cki, iż to ja mu kazałem w czasie, kiedy w lutym 
roku 1877 sporządzał bilans za rok 1876 a księgi 
wekslowa i kasowa ze sobą się nie zgadzały, w ce- 
lu doprowadzenia ksiąg do zgodności zmniejszyć 
konto Wiktora Sokołowskiego o 416 złr. TT ct. ja- 
koteż trzy inne konta weksłowe zamknąć Jednak 
to jest nieprawdą i w tem fałszowaniu ksiąg przez 
Nowickiego nie miałem nie wspólnego. Stanowczo 
twierdzę, że p. Nowieki odebrał kwotę 416 złr. 
77 ct. od Sokołowskiego, iż robił z nim ostatni ra- 
chunek w marcu roku 1877 i że wypłacił resztę 
udziału Sokołowskiemu po strąceniu kwoty 83 złr. 
95 ct. na całkowite pokrycie wekslu; przecież gdy- 
by był Sokołowski nie zapłacił, to nie. mógł mu 
p. Nowieki zwracać reszty udziału jego. 

Z p. Nowickim obchodziłem się bardzo źle, przy- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


zbożowe Gazety Lwowskiej 
Wiedeń: pszenica 12:50 do 
13'— złr.; żyto od 0940 do 09-80 złr.; jęczmień 
0+— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0— do > 
złr., owies od złr. 0— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 36-— do 86:25 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
128 do 12:62 złr.: rzepak (sier-wrze.) od 13:25 
gd —— zł, — Berlin: pszenica żółta 236:50 
żyto —— złr.; spirytus loco 54:50; olej rzepako- 
wy 53:90 złr. — zczecin: pszenica —'— —— 
złr.; rzepik (jesien.) —'— zł. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 68:25 złr.; olej rzepakowy 75:50 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— _zdr.; 8pi: 

—— złr.; kukurudza —'— złr. — Kolonia 
pszenica — — złr. 


Telegramy 
z dnia 18 paźdz. — 


Koszta transportu za 100 kilo zboża OBZĄ : 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 ent., z owa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


znaje to — a to wskazuje na moją niewinność, 
gdyż wyje kazał mu co fałszować w księgach, | Wiedeń 19 października. 
to byłby doniósł zaraz Radzie nadzorczej, a prze-| A Qkowita. Na naszem targowisku przy po- 


cież on oskarżył mię dopiero w roku 1878, kiedy 
go zasuspendowałem. BRA HTE 
° Przew. Kto był kasyerćm od roku 1874 i kto 
miał klucz od kasy. | A 
‘Osk. Początkowo p. Słotwiński lecz w kilka 
miesięcy odszedł a na jego miejsce został kasye- 
rem Lenczewski. Klucze od kasy miałem ja i ka- 
syer, jak również i odnośne duplikaty tych kluczy 
Rano otwieraliśmy kasę razem a przez dzień zo- 
stawała ona pod opieką kasyera, gdyż ja wycho- 
dziłem często, nie. mogłem więc zamykać. 
Przew. Kto miał pod sobą portfel z wekslami ? 
Osk. Kontrolor p. Now cki i on miał klucz od 
skrzyni a czy i inni mieli przystęp do niej tego 
nie wiem. 
Przew. Jak mogłeś pan udzielać pożyczkę So- 
kołowskiemu, kiedy on jest poddanym pruskim a 


daży większej od popytu cona spadła do 36 złe. 

Peszt, 18go paźdz : ————— Zr, — Wro- 
cław, 18go paźdz : w miejscu 53— mrk. płacono, 
na październik 52: — mrk. żądano. — Szczecin, 
18go paźdz.: w miejscu '53'50 mrk., na październik 
53-70 mrk., na październik-listopad 53:10 mrk., na 
wiosnę 52:70 mrk, — Berlin, 18go października : 
w miejscu 5450 mrk., na paźdz. 53:90 mrk., na 
październik-listopad 53:— mrk, na kwiecień-maj 
5290 mrk. — Paryż, 18go paźdz.: na ten miesiąc 
6425 frk, na listopad 64' — frk., na grudzień 
64:25 frk., styczeń-kwiecień: 64:50 frk. 

Nafta. Wiedeń 19go październ.: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15:75—16—- złr— Tryest, ]8go 
paździer.: za 100 kilo bez cła 10:25 ——*— złr— 
Brema, l8go paździer.: za 50 kilo 7'80 mrk, — 
Hamburg, 18 paźdz.: w miejscu 8'10 mrk., na 
paźdz. 8'15 mrk., na listopad-grudzień 8— mrk.— 
Antwerpia, 18go październ.: za 100 kilo 19:25 
frk-— Nowy Jork, 18go paźdz.: za galonę 7? 4 et. 
pap. w Filadelfii 7* „ et. pap. 


nie spłacił a Sokołowski przecież pierwszej po- 
życzki 150 złr. nie zwrócił? 

Osk. Takiego zakazu w statucie nie ma; Sv- 
kołowski był członkiem Towarzystwa, a jako taki 
mógł uzyskać pożyczkę. Również można było u- 
dzielać i dwie a nawet więcej pożyczek a gdyby 
nawet nie, to kontrolor powinien się był przeko. 
nać zanim likwidował, czy poprzednia pożyczka 
Sokołowskiego spłaconą zastała lub nie. W. 

Następnie na zapytanie Na ron) czy 


Rzeszów 14 paździer. Za 100 k logramów 
pszenicyj10 15 złr., żyta 6 22 złr., jęczmienia 6 21 
złr., owsa 248 złr., grochu 738 zir., fasoli 7 6) 
zlr., tatarki 5776 złr., prosa 5 74 złr. 

Tarnów 14 pażdzier Płacono za 100 kilog. 
pszenicy 1125 żyta 815, jęczmień T50 owies 
oskarżony zostawał z Sokołowskim i w innym ja- 6:10, groch 9:20, bób 6:59, ziemniaki 1:80, rze- 
kim stosunku, wyjaśnia Kiciński, iż kupował od pak 12:50, siano 180, konicz 2:40, słoma 180, 
Sokołowskiego od r. 1873 wina i to bądź za go- kilo masła 90. 
tówkę, bądź na sześciomiesięczny kredyt i że 
w czasie, kiedy Sokołowski zaciągał pożyczkę 500 
złr. nie przypomina sobie, iżby mu był jeszcze co 
winien. 

Według aktu oskarżenia obwiniony Józef Kiciń- 
ski dnia 18 grudnia 1876 r. Z własnych funduszów 
od weksli Sokołowskiego spłacił sam tytułem pro 
centu kwotę 75 złr. za czas od września 1875 do 
marca 1877 r., czego byłby przecież nie zrobił, 
gdyby d. 25 września 1875 r. jak księga kredy- 
towa lub d. 1 października 1875 r., ja: księga 
wekslowa wykazują, na ten weksel kwota 416 złr. 


roz e Z Ee w 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 20 października. Początek posiedzenia 
Sejmu o godz. 12 min. 25. Michałowski Ro- 
man i Ochrymowiez interpelują w dwóch ję- 
zykach komisarza, dlaczego sprawa szkół droho- 
byckich dotychczas załatwioną nie została. Przy- 
stąpiono do dalszej dyskusyi nad reformą admi- 
nistracyi. Dzieduszycki, generalny mówca 
mniejszości, odpiera zarzuty, czynione autonomii 
i podnosi przyniesione przez nią korzyści, a mia- 
nowicie znaczny wpływ Rad powiatowych, które 
w wielkiej części rozwinęły się znakomicie, stwo- 
rzyły zupełną harmonię społeczną; a przez to 
stały się przedmiotem pocisków ze strony tych, 

Następnie zapytuje p. prokurator oskarżone- | ktorzy na tę harmonię patrzą niechętnem okiem 
go, kiedy Sokołowski zapłacił samę 417 złr. 17 ©.; (brawo). Zdaniem mówcy, w odpowiedzi większo- 

Osk. Sokołowski dwukrotnie przysiągł, że za-|ści na kwestyonaryusz rządowy frakcye sejmowe 
płacił, ale ja przytem nie byłem i tylko widzę nie wypowiedziały szczerze swej myśli; zgodne 
z ksiąg, że zapłacił 29 września lub 1 paździer-|w wyrażeniu zrądowi uznania, różniły się w 
nika*1875-r:% 1 * pojmowaniu tego, co mówią w drugim ustępie. 


Zdaniem znawców, dowodzi to, iż wówczas we- 
ksel ten zawarty był jeszcze na całą kwotę i że 
suma 500 złr. dopiero po d. 22 marca 1877 r. u- 
morzoną być miała. Oskarżony okoliczność tę tłu- 
maczy tem, iż przez pomyłkę kwotę tę zamiast 


na udział, na procent zapisał. 


Mowca oświadcza, że ze względu na pożyteczną, 
gojącą działalność rad powiatowych nie może gło- 
sować za ograniczeniem ich liczby; zaprowadzeniu 
gminy zbiorowej zasady mowca jest przeciwny, 
gdyż byłoby to małżeństwo przymusowe, więc nie- 
szczęśliwe. Wykazawszy, Że myśl powiększenia 
rozległości powiatów jest nieszczęśliwą, gdyż tru- 
dno byłoby znależć ludzi do zwiększonej w ten 
sposób pracy, a nadto, że władze autonomiczne 
byłyby wtenczas ludowi nieznane, a znanym był- 
by starosta, mowca oświadcza, że będzie głosował 
za mniejszością, a w razie gdyby wnioski jej odrzu- 
conemi zostały, ostrzega przed niebezpieczeństwem 
wstrząsania obecnie istniejącym ustrojem (Brawo). 
Zatorski generalny mowca większości wykazuje 
ujemne strony ustawy gminnej; ażeby im zara- 
dzić znaleźli się ludzie, którzy pragnęli to co 
dobre za granicą do nas wprowadzić, i tak po- 
wstał projekt zarysu organizacyi, który nie jest 
dogmatem, lecz jest hasłem jednego w kraju stron- 
nictwa i stał się inicyatywą myśli reformy, która 
jest na porządku dziennym nie Sejmu, lecz kraju 
całego. Dalej mówca przedstawia zgubne skutki 
dualizmu. Nie rząd, nie autonomia winny, że się 
w kraju źle dzieje, ale winna tu dwoistość władz; 
wszystkie zarzuty przeciw połączeniu władz auto- 
nomicznych z politycznemi wypływają z tego du- 
cha analitycznego, k*óry zawsze „gubił Polaków 
(brawo); zdaniem mówcy, Galicya jest już dojrzałą 
do tego, aby wytworzyła z siebie rząd silny, sprę- 
żysty i jednolity. (Oklaski). Sprawozdawca mniej- 
szości Alfons Czajkowski mówi: trudno jest 
bronić sprawy podobno już przesądzonej, mówca 
jednakże spełnia obowiązek , rozbiera 1 krytykuje 
wniosek większości i odpiera niektóre zarzuty 
wnioskowi mniejszości uczynione. O godzinie Żej 
min. 25 sprawozdawca większości Gross zab era 
głos. Dowiaduje się, że klub postępowy będzie 
głosował przeciw wnioskowi większości, niezgadza- 
jąc się ra motywa jeneralnego mowey Zatorskiego. 
Gross przemawia przeciwko tym motywom 1 0- 
$wiadcza, że winienby złożyć referat, ale przema- 
wiać będzie tylko za temi motywami, na które cała 
większość się zgadza. 

Lwów 2) października. Wniosek Chrzan ow- 
skiego znaczną większością odrzucony. Przystą- 
piono do specyalnej dyskusyi nad pierwszym wspól- 
nym punktem obu wniosków, Erazm Wolański 
zabiera głos. 

Praga 20 października. Korespondent berlin- 
ski do Bohemii twierdzi, że Gambetta był rze- 
czywiście w Varzinie, ale tajemnica ta będzie do- 
póty ze strony rządu pruskiego zachowywaną, do- 
póki on sam nie uzna za stósowne uchylić ją. 
Wcześniej czy później sam Gambetta otwarcie 
przyzna się do tych widzin. 

Kolonia 20 października. Koelnische Ztg do- 
nosi z Wiednia: Z wielką stanowczością podają 
tu, że miejscem zjazdu króla Włoskiego z Cesa- 
rzem Austryackim będzie Wiedeń. Podróż króla 
Humberta do Berlina uchodzi tutaj za prawdo- 
podobną. 

Londyn 20 października. Ksiądz Cantwell 
jako tymczasowy prezes Ligi agraryjnej oświad- 
czył na zgromadzeniu tygodniowem : Lubo ducho- 
wieństwo katolickie poprzestawało dotychczas na 


błogosławienin w cichości energicznyc rolników, 
wszelako zorganizowana korporacya  duchowień- 


stwa irlandzkiego wkrótce otwarcie i stanowczo 
udowodni wierność swoją ludowi irlandzkiemu. Nie- 
dalekim jest dzień, w którym ustanie panowanie 
Anglii nad Irlandyą, a parlament irlandzki będzie 
rządził w Anglii. Nadszedł czas działania. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20 pażdziernika. Wiener Ztg ogłasza 
pismo odręczne N. Pana zwołujące delegacye 
na d. 27 b. m. do Wiednia. 
> Wiedeń 20 października. Fremdenblatt pisze: 
Hr. Robilant, który bawił przez kilka dni na dwo- 
rze królewskim w Monza i wczoraj tu przybył, 
wyjechał ztąd wieczorem do Pesztu a już we czwar- 
tek w nocy spodziewany jest. z powrotem. Nikt, 
ktokolwiek obeznany jest z zapatrywaniami tutej- 
szych sfer decydujących, nie może pozostawać 
w wątpliwości, że pod tym względem Robilant po- 
wiózł zsobą zapytanie odnoszące się do ewentnal- 
nych odwidzin króla Humberta i że odpowiedź wy- . 
padnie w duchu przychylnym ; eo zresztą już tu- 
tejszy korespondent do Kóln. Ztg onegdaj poczy- 
tywał za rzecz prawdopodobną (p. Przegląd). 
„Londyn 20 października. Ostatnie doniesie- 
nia z Irlandyi mówią o przywróceniu spokojności; 
wszelako między ludem panuje wielkie wzbu- 
rzenie. 

Aleksandrya 19 października. Okręt pan- 
cerny angielski, „Invincible“ przybił tu. Okręt ten 
i pancernik francuski „Alma odpłyną razem za- 
raz po wyjeżdzie komisarza tureckiego. Dzień je- 
szcze nie naznaczony. 

Yorktown 19 pażdziernika. Podezas obcho- 
du pamiątki a zwycięztwa , miał prezydent 
Arthur mowę do delegatów z Niemiec i Fran- 
cyi, których powitał i nadmienił o istniejącej 
przyjażni z obu narodami, przyczem wyraził na- 
dzieję, że kraj używać będzie pokoju wewnątrz 
i zewnątrz. (W Yorktown w Wirginii, poddał się 
Washingtonowi w r. 1781 jenerał angielski lord 
Cornwallis, co dało powód do zakończenia wojny 
i uznania niepodleglości zjednoczonych krajów A- 
'meryki północnej. Red.) í 


Kursa.— Wiedeń 20go paździer. 2 
30 minut po poł. Renta papierowa 76:50. — Rem 
srebrna 71-70. — Renta złota 93-80. — 6%, Ren- 
ta złota węgierska 118'60. — Losy z roku 1860 
182:50. — Akcye Banku Narodowego 3 pT, 
Akcye kredytowe 367:40. — Londyn 118:45., — 
Dukaty ——. — Napoleony 9:38 — Lombar- 
dy 149—. — Losy 1864 roku 173:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 31850. — Akcye kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej 179:—:— Akcye kolei 


węg. d 

Obligacye indemn. galicyjs. 101:—. — Losy p 
węgierskie 123:—. kaj Akcye kolei Koszycko-Bog. 
14825. Akcye kolei .-zach. austr, 228—. — 
69, Listy zast. hi me 102:—. — Marki 57 90 
Ruble 126'12.— 6'% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredytow. Ziem. 102—.— Nowa renta papierowa 
93-75. złr. — 4/0 Renta węgierska 89-90. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski, 


BE" 


»s- H. SOCZEK tokarz i optyk 


przeniósł skład pod Murzyny Nr. 1 naprze- 
ciw kościoła Panny Maryi. Ma towary opty- 
czne i tokarskie, dobór wielki f jek drewnia- 
nych własnego wyrobu. Przyjmuje wszelkie 
reparacye, parasole do pokrycia i ich repe- 
racye. Zaręcza za dobrą i spieszną robotę, 
gdyż jak dotyd życzy sotie uzyskać wzęlę- 
dy Szan. Publiczności. (2812 2-3) 


qea 


Najśwież. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie 


własnego wyrobu. 

Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 
wielkie uznaniei pokup wszystkich zamawiających. 
Tylko jednego złr. spłaty od każdych dzie- 
złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 


P U + 
ZNCZYC 


ażkkkkkAARARAŚ Dla bibliotek 
są do sprzedania: 


J e EHNA'E' WECZ 1) Volumina legum począwszy od 1347 do 


FABRYKA we LWOWIE. — FILIA w KRAKOWIE, ; 1756 r., edycye pierwiastkowe tomów 6. 
SUKIENNICE Nr. 20, < Bb |2) Inwentarz praw statutów Zeglickiego 
wyrabia: z 1754 r. 


Znakomite czernidło glicerynowe P |3) Konfederacya generalna uchwalona na 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, migkay skórę i chroni od pękania, pudełko 6 konwokacyi głównej Warsz. r. 1764, 
i 20 ent. ? 


4) Konstytucye sejmu ordynar. Warszaw. 

Smarowidło litewskie r. 1776. Aa 

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr, 5) Eloquium Historiae D. Pauli Piasecki. 
Atrament czarny kampeszowy, 


% 6) Orbis Poloni S. Okolski. 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie Życzący sobie takowe nabyć, zechcą si 
r $ seramai aA flaszeczka po 10, 17, 25. 30 i KO aj 7 » A y ye, Ą SIĘ 
I> 


omm | Gwernantka Francuska, 


W sobotę dnia 22 pażdziernika poszukuje miejsca przez Biuro Stowarzy- 
odprawi się szenia Nauczycielek w Krakowie przy ulicy 
w kaplicy cudownej N. M. P. na g]Mikołajskiej pod Nr. 435, (2833-1-3) 


Piasku u XX. Karmelitów 
PANNY 


o godz. 9ej zrana 
uzdolnione do szycia staników potrzebne są zaraz 


woT YWA do magazynu pod firmą Madame Anna przy 
na intencyę cłorego Jego Excellencyi J]ulicy Szewskiej pod Nr. 228, (2826-1-3 
JWgo i najprzewielebniejszego 


X. Wierzchlejskiego 
Arcybiskupa lwowskiego, 
(2821-1-2) 


Ogród owo 
półtory mergi obszaru mający, jest każdego cza- 
su z wolnej ręki do sprzedania. Może być również 
na parcele podzielonym i częściowo sprzedanym. 
rowy holenderskie jedna dojna i dwie 
jałówki dwu i trzyletnie są również tamże do 
sprzedania. Wiadomość u właściciela domu Nr. 21 


cowy 


: Xosić : ie, Pincz - 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, fiaszeczka po 10 i 15 cnt. i pd diz 110.34) 
Farby do stempli 


ulica Garncarska, (2827-1-3) | q niebieską, fioletową, Czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. _ (1861-28-) Zaacznie trwalsze jak z piaskowca równo sięciu 
i i È i. by, prospekta, cenniki ła na pro- 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami trwałe: x marmurem er Próby, prospekta, cenniki posz Re 


Juliusz Graetz, 
w Wiedniu, 1I, Praterstrasse Nr. 49. 


Nadzieja wyzdrowienia przez 
użycie silnego środka pożyw- 
czo -leczniczego w osłabieniu 
ciała, niedokrewności, niere- 
gularnem trawieniu. 


Do e. k. nadwornego dostawcy pana 
Jana Hoffa, król. radcy komisyj: 
nego, posiadacza złotego krzyża zasługi 
z koroną, kawalera znacznych orderów, 


wynalazcy 
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wy- 
ciągu słodowego, nadwornego dostawcy 


OETI TITIPI FETI 


DOM BANKOWY I KOMISOWY 
HAYMANN & KLEIN | 


w Wiedniu, IX., Maria-Theresienstrasse Nr. 11, 
poleca się do wykonania zamówień giełdowych pod bardzo przystępnemi waruokami, 
Przedłużenia zakupionych efyktów bardzo: przystępne. (2711-6 12) 
Ga ile wieku, Jat: 34 licząca, 
BO 7 borek pasty, r. |QOSODA rów, tezdriotna, kia esr 


ŁA a- | cze nie była w żadnym obowiązku, pragnie przy- 
derskie i kvń zaprzęgowy do sprzedania R p 2 


a |jąć posadę jako szafarka lub “bóna do dzieci zą 
przy ul. Karmelickiej naprzeciw Józefitów. | uiniarkowanem wynagrodzeniem. Adres: M. W., 
(2:11-2-3) 


FORTEPIAN 


zostawiono na sprzedaż za przystępną cenę w 
składzie Fr. Mastowskiego przy ulicy św. 
Jana pod Nr, 13 w Krakowie, (2824-1-5) 

który ukończy 


Asystent farmacyi, praktykę w jednej 


z większych aptek Krakowskich, poszukuje umie- 
szczenia. Łaskawe zgłoszenia pod adr. E. WW. 
poste restante Dynów. (2805-3-3) 


ŚLIWKI i POWIDŁA 


prawdziwe tureckie 
świeżo nadeszły do handlu p. f. 


EL. Kretschmer 


(2825) 


nagrobki 


począwszy 'od 3 złr. do 50 złr., na obsta- 
lunek i wyżej; najpiękniejszych kształtów, 
także według podanych rysunków. Nazro 
bek o podstawie 1 metr wys. z krzyżem 
Żelaznym 1 m.tr wys. z napisem v} teri 
literami 11 złr. (2789-2 6) 
Składy: w Rzeszowie, Tarnowie i Liwo- 
wie. Pośrednikom znaczny rabat. 
Agencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 
w. Krakowie ulica Krowoderska Nr. 167. 


MYDLA 


Za duszę Ś. p. 


Kazimierza Sadowskiego 


odbędzie się 


w piątek d. 21 października b. r. 
o godz. 9ej zrana 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 


pôste testante- Ciężkowice, stacya kolei Tur: 
nowsko-Leluchowskiej. (2802-3-3) 
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ogrodnik tandlowy w Krakowie i uwagę panó awe y wybór i J. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt. 
! Sica Lóbicz T. 108. > K. k. Militair=VWerpfiegs-Magazin Krakau am 12. Oktober 1881. na niesłychanie niskie ceny. (2283-14-94) 
a Lpeg W] | | TAAN żądają, 70a masę | żądają 
K ieniedzy i papieró bl jste own w radyy dh Donan- Dampisch. Gès: * 525 złr,-b *|pBR --|687 —| Elżbiety Lins-Budweis . 200 złe. 5% Gary „,;... . « „ub, 42 |.40— | 4025 
urs pieniędzy i papierów puni. | etgisi ia wr onan emais E RNs SME 26 AE EET A «200 » » 4Y, Donau-Dampfsch. . . „ 105 | 118 — | 113 50 
Kraków 19 Październik AV, On ZI Saloura- py wt sro ie sed Jadą 2] > 9 gg Tyt. 1878 200 - » ga pew aar D | 16 
ika. Siaa PERS J a ANES a n 1yr. n i Sa . EREE, 
g zp M e P roku 18b4fpo 250 ir. | pia i ophi na e e 03 EOT BIENo: DEAE Woi, N TL ARR tO” 090 |-21 26] 20,96 
AR Aia awr PH] RRE S . ] .. | »Nordb. m. kon. . „37 À i j 41 — 
| pen sic E 1 55 i aai | Gali Karola Tmdwika , 210 » » [822-751823 29) n p wal.austr.> . mo» Ofner (miasta Rudy). . . » 49 | 3g | 8850 
Marki niemieckie za 100 marek . . «| 5728 i a > 10> » 0 " | Roto OWeDoc . 200 o» 20 25 123 75 » Mor,-Beląs, linia UM 5% Rudolfa. 4 E ię 710% ETIE aa 
Dukat seo © w. 5 5: n 0-Uzern.-JasBy . nik D TY milion. TES) } zi SQ 
r > N ST Lay opp "50 3 Nordwest mus. 200 n` pó? T5 m. „poł 1876 r... 100 zie B% Salzlnarkakie :» 20 | 2250] 28 — 
I e ał ażn T MZ W . w. . . 9 56 K W AAA . IZON — DU Franc. z m, . n n i ż 9 — 50 -T 
Srebro austryackie za 100 złr. . . . « « « . [100 Obligi indemnizacyjne. Rudola «u >: 200 "n » {U e e A a pr EAZA EA Z% 
. . i | i | „Karol.-Lud. k n A 
Kupony g polr e za 100 „A RA > 99 50 Czeskie i ; 10%, podat. l Stał Eisenb, dos 5 200 „A B 3 Fx IPA k II „1867 800 kk Aah PINA H Ta » m7 = 50 pine 
astawne i. obli Bukowińskie za ahn (Lombardy) . 5h66 IM „1871 nn» oldstei 5 75 | 81 25 
6% pożyczka krajowa galicyjska . e» « 102 — Galicyjskie . - . 1 2 +.» Theisbahn RM Saeg y [248 —|248 50 Koszycko-Oderb. - . - 200 »,, % Windnschgriiza WE? 21 42 60 | 43 — 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie e |gg |100 50 Morawskie . . « « « n n Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „ [166 75/166 25] Lwow.-Czer. I Em. 18 n | % PO BZ? 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 3 3 | 96 50 Niższo-austryackie . . s 5 p Nord-Ost : > DON ea 68 25/168 5 M „ 1867 300 n Waluty. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . iS 8 101 — Ly ej LAY PZ > ią M 'Westb. Stuhlw. . 200 „ n 11 50172 — ję DM „ 1 00 LKS fuksie: Sad06+1. 04 zadlłaja "31 5 59 5 61 
6% listy _ » pala! sakł. Kiii. . HE i 101-75 zma t AE RAAT E E Listy zastawne. KRAJE Lac: ** PA 20 frankówki . ; - « a « «| 937] 838 
Boć aty dat. Banku hipot. » pre fz|.ż ios — Siedmiogrodzkio WEP. WDM 6y Agr. Za Kr. dla Gal, i Buk. 18 lat | =| hreier E T r ię: s oak re ne 
5, listy zast. g. z. kr. Z. W akowie, zwrot 3 Węgierskie . . „o 7 n 5'/, Boden Credit allg. złotem: e |118 —|118 50 „ Em.187 an REŻ: Liry tureckie złote . . « - - 10 73 | 10 75 
* „a 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 98 — Ter. aE IBST so m iiaa Bo ata UP wa GRACE E ar 50 Rudolfa . „Ii "" * Maki niemieckie sa 100 marek 57 80 | 57 86 
6% listy zast. z. kr. z. w Krakowie, zwrot| ,* Oblig. poż. kolei węgierskiej . 6%, Tow. kred. krakows 18 lat | — —-|404 50 R 141869. e oE a aeaea aa jt + |126 — | 126 50 
EZ lat, banknot. za 100 złr. W. a. . EE 101 — 6% Renta węgierska złota . . . . 7%, Listy dłużne Włość: „° 20 lat |107 —|107 75 „ Em. 1872 . p, „ae n 9 En UA 2a GA 
6% listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot są ć 411% » 5 „ (za Ostbahn). Shaadi drda kredyt. nany 5 m p 50| — duzi manen: sma. * ao i kie Ta 
18 lat, banknot. za 100 złr. w. & : i: =- kowe. —| — —| Siedmiogro TT P FOE PREDNE 
2% listy zast. g. 2. kr. z. w Krakowie, zwrot|&g Akcye bankowe 14%, Bal. Tow. krod. dłomsk. . . . . | 9660] — —| Btaatseisonbahn . . 5% k. 3% Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . | 308 50 | 312 — 
20 lat, banknot 100 zir. w. 8. - 104 — Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 5°/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . |101 —|101 % Stfdbahn (Lombardy). - . 3% UT": ; P AE 101 20 | 102 20 
4% listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 mi 97 — Boden-Oredit węgierskie . 140 » o CEDA EA awe PRNO LC (OS amo. -* 2-7 jo RE ODC Y A 5 KIK 
; Boy. 100 rubli iż a ackie . Ja l F WoW: = « s4102 20/102 60] Theissb.-Gesell. - , on R e S Motnie | || 101 20 | 102 20 
AS lay atmmno Kea Potae agon |5 100 i) | Rt cza ag STA Kosewac=Wia FE PICCA FT E Lai A SA 1 min di. pale: | 10a m | 109 20 
satv klowi * węgierskie . ank austr. węg. : LA. | = r o» s gali 2-75 zg 
66 isty iwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubi} i Dopositeń'Bank > . . . . 200 a 5 Szlusko anst. Bod.-Kródit-Anstalt |101 75| — —| p Nordost. « « -300 „ n 6 ilr iidemn gal 10%, podać 100 75 | 101 75 
Akcye kolejowe i bankowe. Escompt Gesell, niż. austr. „ 500 n By, Węg. ogól. 'Bod: Kredit B4 lat paosgiog | 000, słotam. . 00 „ „ 6% . 5 pożyczki krajowej . . . || 101 — | 108 — 
Akeye kolei Karola Ludwika „po złr. 210 324 — Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 „ 5 JAJA Boden Kredit-Institut. „ |101 50/102 — Z Westbahn - ią = A A BIEN eia É 
À „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200 | 178 — Aakrowe. Banku (Nat.-Ba.) 600 n Priorytety kolei. n r ; ay a 17 pażdzi rub.|kop |rub.|kop 
banku hipo. we Lwowie 200 | 308 — adraia A Y 0 n AMeśchia: 300 zł. 5%, | 94 Losy. Warszawa 10 pAŹCZIET. E = 
> 1 z e EZ erkehrsbank ogólny . . . rechta.’ . SD . —| 94 50 i i ENPE: Tae 
banku gal. dla h. i p w Krak. „ 200 Wied. peak y i 1400 7 AIA (3. 1:5. 9000» A 95 25) 95 75! 5% Donau Regul. . . złr. 100 4», Listy zastawne II seryi A RM BART LAWA: 
Losy krajowe. Misie Kola: »  „ Em. 1874,20 „ no || 93 25] 94 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 5y BAZE są EE 
Losy miasta Krakowa . . - . « ea « . . | 21—| 22 p Albrechta ye ef 6: ti ac Parapisoh. 100 i 0 n POK zy zła * Wesiąrakis pe o: wył: r kupon . | — — | 159 — 
‘i Lo i ESY CAC =- ) Proe . . DOZ% ky 10 P E N . $ i rr » ne s |23 —| 23 : », Listy likwi ine . zb jat ——.| 84 4 
A sy miasta Stanisławowa 25 w AIfóld-Finme . 200 _ 7 p), Em. 1862 | . 800 ».» „ Lag 501. 98,75 'Kródytowe zb. 100 178 50 % gda O asia Skwidzegine PAR kły R 5 


T (2817-2-2) 


Za duszę ś. p. 


KLOTYLDY z MALINOWSKICH 
Tomkowiczowej 
odbędzie się 


w sobotę d. 22 października b. r. 
o godz. 10ej, 


s aż A ( Pray” Agra ia Ż ch S i kórze ani bieliżni zai SNIE a 5 syn 

ds kościele sw Barbar Yı f wane cenniki i hektografowane odbitki darmo N mipan pan lan api at poher sby. blaszankę netto 4 litry najlep. z Aix złr. IO wię g 1e ona mole yeah o dok: 

jako w pierwszą rocznicę śmierci i opłatnie. lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia ditioni ródtefaić i trayt pii d „ 4» wybor. stołowa  „ 440 piwa wodowógć przeciw E eea 

Nabożeństwo żałobne Józef Lewitus gruntu włosów. * 27493 25, niśjóctślejszą dysktedy WWR. Foer n Mats” » n 4,10 kaszlowi. Oddawna żona moja dręczo- 

i ; w Wiedniu, 1., Babenbergerstrasse 9. | Cere 2 zt. 50 c, opakowanie 20 c. ai8ee]e] dom  giełdowo-kormisowy w -SW IX., i W, ki ną była w jesieni i na wiosnę bardzo 
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Makaron neapolitanski przysłanie 58 flaszek piwa zdrowia z 


Banku pobożnego postępując w myśl 
artykału 20 urządzenia Banku Pobożnego 
z r. 1850, zawiadamia wszystkich których 


złr. 20 c. 
(2832 1 3) 


Karol Freege. 


wraz z opisem użycia kilo po 1 
poleca 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej. 


Hektograf, zjaw 


Poprawną doskonałą masę pomnażającą, 
również czarny atrament pomnażający 
polecam jaknajlepiej. 

Odbitki uskutecznione zapomocą hektografu 
przyjmują urzędy pocztowe po bardzo niskiej 
cenie portoria. 

Przyrząd porządkujący listy, 
pisma i faktury. 

Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony 

i daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór |: 

listów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż. Illustro- 


wegen Sicherstellung der nachstel 


(2155 4 8) 


entow. przyrząd 


Wlewa się trochę 
cza zapomocą bardzo m'ęk 


rozszedł. 


Bezirke im Wege der 


Die detaillirten Kundmachungeu kónnen bei den Orts-Behórden obiger Militair -Bequartierungs-Stationen, 
und die näheren Bedingnisse beim gefertigten k. k: Militair-Verpflegs-Magazin eingesehen -werden. 


b 


rozcieńczyć wodą różaną lub 
jasne barwy łatwiej przyjmuj 
Środek jest przeźroczysty. jak 


EAU de NINOŃ 


Najświeższy i najlepszy 


środek do barwienia włosów 


profesora Thibaulta. 


Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wSzel- 
ką dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną, 
tego płynu na miseczkę i ma- 
kiej szczoteczki włosy 
nia, poczem je 


runtownie począwszy od korze 
E poaae piya równo gię 
Dia 


trzeba dobrze przyczesać, a 
Przy włosach jasno 
dystylowaną, 
a barwę naturalną, 
woda i nie pra: 


otworzył 


I. piętro, 


można płyn 
gdyż 


ADWOKAT 


Dr Władysław Wilkosz 


kancelaryę adwokacką 


w Krakouie, ulica Sienna Nr. 7, 


dawniej Mały Rynek, dom Wielm. 
p. Ilmingowej. (2756 4-10) 


Zlecenia giełdowe 


ienden Verpflegs-Bediirfnisse für das k. k. Militair im Krakauer Verpflegs- 
Subarendirung mit Vorbehalt der höheren. Ratifikation und zwar 


tłuste i glicerynowe 
w największym wyborze 


u Wilhelma F'enza 
w Krakowie. (2461-13) 


Firma General-Agentur fiir den Privat- 
Consumo in Triest 


rozsyła opłatnie z cłem, portem, opakowaniem 

do każdego miejsca pocztowego państwa anstr. 

węgier. za zaliczką lub otrzymaniem pieniędzy 

przy zakupnie najmniej 5 kilo brutto wagi: 
Gliwę stołową 
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-Niederlage in Brünn. 
gk każ próbek dla kra. 


szczególniej zwraca się 


Fabri 
ska franco ; 
wców ni tnie; 
E w. krawców na obfi 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


prawie wszystkich książąt w Europie, 
w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Brau- 
nerstrąsse Nr. 2; kantor i skład fabry- 
czny: Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 


Zdania. dostojnych osób. 


Wilhelm I. cesarz niemiecki: „Pański 
piękny wyciąg słodowy. Franciszek 
Józef I. cesarz austryacki: „Chetnie od- e 
znaczam Pana“. Król saski: „Uśmierza- 
jąco działa na królową matkę*. Król 
duński: „Spostrzegłem, że silnie poma- 
ga“. W. książę meklembursko-szweryń- , 
ski: „Moje uznanie“. 


Doniesienie lecznicze. 


Wielmożny Panie! Nie mogę pominąć 
dzisiejszej sposobności, aby Panu do- 


wyciągu słodowego. 
S.-A.-Ujhely, 14 maja 1881 r. 
Z szacunkiem Robert Gross, 


Waldek, J. Macura; w Tarropolw 
F. Jamrogiewiez apt., L. Fleischmann 
i H. Kahane apt.; w Tarnowie W 
Miildner i Sp., E. Rank apt.; w Bis?ty 


